
Oplata pocztowa u~ ryczalttm 

Cena 
50 sr . 

Wydanie A 

Rok XIII 

z obrad Zgromadzenia 

Łódź, wtorek 24 wrz;eśnia 1957 roku 

Ogólnego NZ 

Wnioski premiera Kanady 

Nr 227 (3373) 

.1 

Stosunki bułqarsko-amerykańskie 
Sprawa zagłuszania audycji radiowych 

Sytuaqa na Bałkanach 

Wywiad Todora Żiwkowa 
dla „New York Times'' 

SOFIA (PAP). Pierwszy se- sadorem amerykańskim a bul
kretarz KC Bulgarski.ej Partii garskim mini&trem pelnomoc
Komunistycz.nej Todor Żiwkow nym, które niestety nie da!y je
udzielil 21 bm. obszernego wy- sz.cze pozytywnych rezultatów. 
wfadu przedstawicielowi drz.ien- Dotychczasowe wysiłki rządu 
nika „New York Times" Harri- bulgarakiego dobitnie świaodc.zą 
oonowi Salisbury. Ziwkow od- o jego szczerym dążeniu do nor
powiedrz.ial na szereg pytań dz:ien malizacji stosunków między o
nikarza amerykań.s.kiego, doty- bu kr.aja.mi w interesie ich ną,
c:zących m. :i:ll. stanowiska Bul-1 rodów. 
garii .wobec normali~cj.i jej sto- Żiwkow wyraził następnie o
sutn~ow ze Stanami ZJednol"7..0-I pinię. że jeśli chodzi o s006unki 
nym~ oraz z sąs~adami I1fl Bal- gospodarcze między obu kraja
ka nac_h. T°?-or Ziw~ow naświe- , mi to obecnie podobnie jak 
t~ił _rown:ez stanov.:isko R':1lgar- dawniej, przedmiotem wymiany 

NOW.Y JORK. (PAP). Przed- I kontynentalnych poci.sików bali- &.t.ieJ Part~1 Komun1sty~eJ ~o- handlowej mogłyby być tA>wary 
pol:udniow~ po.s1edzenie Zgroma- stycznych. w dalszym ciągu bee .ruektorych problemow tde- bułgarskie, które znajdowały 
dzerua O.golnego ~Z w dmu ~3 mówca odniósł &ię krytycznie do ologt~..nych, dyskutowanych o- zbyt na ryn.'.rn amerykań&kim 

w kierunku zapewnienia ONZ 
większej skuteczności działania 

bm. rozpoczęło Się od oddama !aktu istnienia w łonie ONZ od- stat.rno w ruchu kornumstycz.nym. (tytoń, olejek różany itp.) i nie-
holdu pamięci zmarłego króla rębnycih bloków. Zachodzi oba- \ ~erwsze . pytam~ Sallsbu.- kt'1re wyroby przemysłu amery-
Norweg•!. H~akona oraz kom.po- wa _ powiedział _ że stanie- ry ego b_rzrmalo: C~ Bulgana kańskiego (np. maszyny, urzą-
eytora fmskiego Sibeliu.<;.a, my się ugru.pQ'.Waniem wrogich gotowa . Jest wi;n<twic w pełni dumia przemysłowe it;p.). Bulga 

bloków, ośmieszających się szu- sł-OiSunk~ dyp!oonatyc:zne ze Sta- ria gotowa byłaby również pod• 

. Dłuższ~ przemówienie wyglo-
1>1l premier Kanady Diefenbaker. 
Oświadczył on, że rozmowy w 
Podkom!sji Rozbrojeniowej ONZ 
doprowadziły mimo wszystko do 
pewnego zbliżenia między sta
nowisk.iem Wschodu i Zachodu. 
Je.st o n zdania, że należałoby się 
przychylić do propozycji roz
r;zerzenia &kil.ad.u Po<llkomisji, 
jatkikolwiek nie powinny w tym 
wy,padku grać roli jedynie wzglę 
d;y geograficzne, 

Diefenbaker wyraził pogląd, 
te Zgromadzenie Ogólne powin
no użyć wszelkich fl!J)C>Sdbów i 
woszefilricll środków dy;plomacji., 
ażeby uzySlkać kontrolę nad e
wentualnym użyciem między-

Min. Rapacki 
udał się 
do Nowego Jorku 

WARSZAWA (PAP). 23 bm. w 
godzinach popołudniowych o
pu.ścit Wars:z.a.wę, udając się do 
Nowe.go Jorku, przewodniczący 
delegacjl polskiej na XII sesję 
Zgromadizenia Ogólnego ONZ, 
mjnister &praw zagranicznych -
Adam Rapaclti. Min. Rapackie
mu w podróży towarzyszy am
basador PRL w Stanach Zjedr.o 
c:ronych AP --. Romuald Spai1-
sow.siki" 

w 

kaniem realnycih i roz..sądnycll nami ZJ~n~nym!? . jąć wymianę w dziedzinie kul-
rozwiązań. Zdaniem Diefenbake- .Jak wiadio!ll~ . -:- oświadczy! turalnej i z zadowoleni-em przy-
:a, siły pol~cy~ne ONZ stacjonu-, Żiwkow. - z m1~Jatywy rządu ję.laby turystów amerykańskich, 
.iące :na Bliskim Wschodzie po- bulg~rskiego podJęt~ 2.00tały w udzielając im takich samych u-
wi.nny ~ę przekształcić w stalą Załoga stoczni w Wernemttn- --------------.r-P_a_r_y_z_u_r_oz.m. __ ow_.:Y._rm_ędz:...__:y_ru:n __ ba_- Jat\•1ic-\ paszportowych i elewi-
.siłę zbrojną ONZ. de postanowlła dia uczczenia zowych, jak turystom z innych 

w toku obrad USA, Kanada, 40 rocznicy Rewolucji Paźdz1er Co zaszło po nadaniu sygnało· w s. O. S.?. krajów. 
Nowa Zelandia, Liban, Haiti i ni·kowej przy!>pieszyć o 73 dni Na pytanie, ja.kie krokJ goto-
Salwador wysunęły kandydatu- termin przekazania zamówlo· wa. była.by podjąć Bułgaria. w 
ry na c•lonko'w M1'ęd"'"'arodo- nego przez Polskq dziesięcio- St k " • p • ""' . -•·u •• Ius 'em audycJ·1· 
wego Tr~ybunalu Srvrawi--:··łl1"""""- tyslęczn1ka „Zero-mskl". .ale n1em1eck•1 am1r•• zw1ą·Ldi z _g za.01 ,,. ea n~~ Na zdjęciu: frachtowiec „Ze- r<ngłośnJ amerykańskich, Żiw-
ci, - jak bowiem wiadomo, w romski" przy nabrzeżu wypo- ' ' kow zwrócił prZl"..d.s.tawicielowi 
lutym 1958 roku wygasa kaden- s.aźenlowym stoczni. „New York Times" uwagę, iż 
cja pięciu sędziów Trybunału. Fot. - CAP zawinął na •tlan1yku audycje 1:e mają oszczerczy cha• 
W§ród kandy<l;1tów znajduje się ~ ...-. rakter. Sprawę tę można by roz 
prof. Bohdan Winiar&ki, wysu- LONDYN (PAP). W niedzoielęl poważnym uszkodzeniu żagli i patrzyć, gdyby uległ zmianie ton 
nięty przez delegację Kanady. :ia skutek huraganu uległ awarii masztów, radiostacja statku za- owych audycji i gdyby stały się 

NOWY JORK (PAP). _ Ko- x 11 p I - l zaginął na Atlantyku 4-maszto milkła i do chwili obecnej brak one obiektywne. 
misja Rozbrojeniowa ONZ zbie- en U m wy statek ni~rniiool:l. „Pamir", jest jakichkolwiek wiadomości Charakteryzując stosunki buł• 
rze się 30 bm. w celu przed.ys- W chwilę po nada.ni.u sygna- o jego losie. garsko-Jugosłowi.ańslde, pierwszy 
kutowa.nia sprawozdania z lon- CRZZ łów S, O. S. ocaz komunik.atu o „Pamir" plynąl z Buenos Aires sekretarz Bułgarskiej Partii Ko-
dyThs.kieh obrad Podkomisji., do Hamburga z ładunkiem jęcz- muni.stycznej stwierdził, iż roz

mien· Na pokład.zi statku z.naj wijają się one jak stosunki mię 
DELEGAT KOLUMBII WARSZAWA (PAP). 23 bm. alia. · l e · . · dzy dwoma krajami ISOCJ·alistycz 

o UW AGACH GROMYICI rozpoczęły się w Warszawie K 
1 

• dow o się 86 cz onkow załogi, 
"·· d . '-·- d XII Pi oncen rac1a w tym 52 kadetów marynarki. nymi. Róż.nice w pewnych kwe-

NOWY JORK (PAP). - Zabiera- uiv,>U n 1owe ouu.a Y en.urn t' h 'd l . eh ' -•-Jąc z kolei głos, min. spraw zagranlcz Cein.tralnej Rady Zwó.ązików Za- Najmłądszy z nich liczył' 16 lat. :;:c w l t~ o~~~od~~e ~~:-
nych Kolumbll , Santa-Maria stwier wodiO'wych. Porządek: obrad prze • k ł k" h Na i:atunek załogi ,,Pamla:u" waż Bułgaria i Jugosławia ma-
dzlł: :te na forum Zi:iromadzenia O· widuje omów.lenie problemów WOJS urec IC pos.pieszylo szereg &tatków znaj- ją wspólny cel, a mianowicie 
gólnego l><>Wlnna się odbywać za- IV Swiatowego Kongire:siu Z.wiąz duJ'ących się na Atlantyku oraz b d 
krojona na szeroką skalii „wymla·, ków Zawodowych, kltóry odtbę- dł . . 1 z u owanie socjalizmu i u.moo-
na poglądów"; podkreślił on zna- dzie się w I..1,psku uLSitalenie s.kła WZ . UZ granicy samooty. nienie pokoju na Bałkanach. 
czenie prac ONZ w dziedzinie za- du delegacji pol~iej na Kon- Jak \vynika z ostatnich komu- Jeśli chodzi o st.osi.mki z Pl>' 
gadnleń gospodarczych, spole<:z· gres oraz omówienie za.gadnień syryJ·skieJ· nikatów, sz.a.n.se uratowania za- zosł.ałymi krajami bałkańskimi 
nych I kulturalny.eh oraz wypowie działalności związkowe· w'ród logi „Pamiru" są mtnimalne. - Turcją i GrecJ·ą, t.o w ich nor 
dział Sill za udzielaniem pomocy . . J 

5 
· krajom słabo rozwiniętym gosp!l· J?lOO.ziezy. Plef'.-um wy?łuc~ tak KAJR (P.AiP). Jak dooOBi ditien W chwili obecnej poszukiwa- malizacji stwierdza się postęp. 

darczo. w ubieqlym tygodniu _ z~ ~prawozdama speCJa1.'l.eJ ko- nik syryjski. „An-Nasr", władze nia sikoncentorowaly się na prze- Rząd bułgarski przyjął z zado
powiedrlal przedstawiciel Kolumbl! m1SJ1, która -ro.stała powola:iw. w S)Tyjskie otrzymały meldunki 0 strzeni moru,, gdzie tankowiec woleniem i aprobatą propozycje 
- minister !>praw zag-ranlcznych czasie XI Plenum CRZZ dla zba koncentracji znacznej Iriozby od- bryfyjski ,.San SylvesP:e" oraz Rum,tńskiej Republiki Lttd)wej 
ZSRR Gromyko poczyni! pewne dania s•to.'łl.mik:ów i.s1miejących w działów amerykańskich w tu·rec samoloty amerykańskie zauwa- w sprawie ud·ziah1 w konferencji 
bardzo Interesujące uwagi dotyczą- Ma.zurski.ej Fabryce Skl~ek w kim obozie woj~owym w pe>bli- żyły puste łodzie i kola ratumw s-re!ów rządów krajów balkań-
co międzynarodowych stosunków Morągu · Al , _„_ . w un~~·~e ,.,....„~ wzb"·r~~~ skich. 
gospodarczych. Haudel mlt,dzynaro . · zu . ei"5a0111U!l.etty. P<madto ms- faele ~~" .-··--~ ~ ~·~ 
dowy t gospodarcza Jedność naro· W puerwlSZYffi dll1.iu Obrad, ~I pekcJa przeprO'W,ad.rona 22 bm. · Zało~a „San Sylv€1Stre" W zakończeniu wywiadu Ziw-
dów •rają wainą rolę feżell cho· re zagaił przewodniczący ORZZ wzdłuż granicy syryj.sko-tuirec- stwierd·zila, że por:ruoone łoozi.e kow wyraził pragnienie, aby 
dzl o ustanowlenle p~wszechneqo I. Loga-Sowi.ńsllli, wyglO&Z.Qine zo kiej. wykazała róWll'lie.ż koncen- ratulll.kowe wyglądiem swym przy wielkie mocarstwa osiągnęły w 
pokoju, stały dwa :referaty. tracJę tu!I'eCikich sil zbrojnych w pomi;nają niemieckie łodzri.e ra- drod1ze rokowa1'1 porozumienie 

Delegat Kolumbii opowiedział slę W i11!11ieniu Sekreta.rialtu ORZZ odJ.eglości zaledwie 2 km od gora tunkowe z Lubelci - rodzinnego w sprawie rozbrojenia i zaka,zu 
za. zwołaniem konferencji pośwlę· referat pt. „Sytuiacja w między- nicy, o czym powiadomd.ony U>- portu „Pamiru". broni jądrowej oraz życzył naro 

LONDYN ('PAP). w chwili o- conet międzynarodowym probie- na·rod.owym rl.IJChU zawodowym i stał pr~ydem.t S-zukri Elt Ku.a.tli. Zaginięcie „Pamdru" poI'UISIZy- dowi amerykańskiemu, by po-
becnej c}}oruje na grypę 

250 
tys. morn ąospodarczym, dodając, ~e zadania polskich związików _ lo głęboko społeczeństwo Nie- święc-H ws;zys.tkie swe wysiłki 

osób, w tym 
100 

tys. dzieci w konferencja laka okazałaby slii nie wodowych u oo.i n.iu j d za z k miec zachodnich, radiootacje i umocnieniu pokoju. Amerykanie 

Grypa Anglii 

wątpUwie bardzo pożyteczna. Wy- . . f' w m~ a:. e no- nów wyro •. telewiz.1'a przerwały ~rwó.1' nor·- . k 
wieku szikolnym. Jak dotychczas, raził ou również nadzlelt1 na ;>o- ści i IS:° 1darn.ośc1 ~udiz:i pracy" ~ J.a o wielki naród mogą uczynić 
zanotowano 50 wyp'.ldków śm1er myślne rozwiązanie problemu ro·L- wygłosił kierowmk wydiziału malny program i nadają jedynie dla pokoju szczególnie dużo 
telnych. Zdaniem leokall'zy, nie brojenia. łączności międzynarodowej ORZZ ~ • • muzykę poważmą. powied:ział m. i:n. Żiwkow. 
ma je<l1nak powodów do alar- - B. Gebert. Drugi referat ot emierCI _________ ;.._ __ __::.._ __ _;__;_;_,:~.=.:.:.=.:.:.:..:__ 
mu, ponieważ choroba ma na SPOTKANIE GROMYKI „Spirawy mtodzi.ci:y praoującefw -~---------------------------
ogól przebieg raczej łagodny. z HAl"1MARSKJOELDEM dziaŁalności 7IW. mw.", wygłosił na Cyprze 

Jak donosi agencja Reut.era, NOWY !ORK (PAP). - W ponle ~~!l'z OR?Z. Waclaw Tuło-
brytyj.s<kie okręty wojenne i ło- działek mmlster spraw zagranlcz· 1 
<lzie podwodine ZJOStaly wycofane nych ZSRR, A. Gromyko, spotkał ----

z ćwiczeń NATO w celu pr:Ue"rol slii z sekretarzem qeneralnvm ONZ Wysok"1e odznaczen1"e „, . . , " D, Hammar!tkfoeldem. Rozmowa 
W~u.~rua m;~7~p1e.n ?chronnych dotyczyla zagadnień związanych z 
wsród. zalog:i 1 of1cerow, dzlaralnośclą ONZ. radzieckie 

MOSKWA. - Prezydium Ra· 
dy Najwyi;srej ZSRR naod·afo Ge· 
orqi Da·miiano'\\ri. przerw-odni·czace· 
mu Wielokiego Zgromadzenia 'Ln. 
doweq<> Bułgari:i , order Leni111ą z 
okazji 65-leda jego urodzin, 

PEKIN. - W wyniku badań 
geologicznych we wschodniej 
części wyiyny Ci.n-Lin (prowincja 
Szansi) odkryto bogate złori:a mo· 
libdenu. 

Ze ,ępnrtu 

Mo-libden i est rzadkim metalem 
uiywa.nvm do wvrobu szlache·l· 

nych stal.i i udgrywa wielką rol<: 
w przemyśle chemic.znym. 

:RZYM. - Pielgrzymki faszy· 
stów do qrobu Mussoliniego trwa 
ją. W niedz;elę przybyło ich do 
Porlli na cmentarz Sa.n Cassiano 
w pobliżu Predappio kilka tysię
cy, 

Przybrani w czarne ko.szule fa· 
szyści wywoła.Jl sz-ereg awantur, 
ko'.~ystając z biernej postawy pa· 
l1c11. 

KAIR. - Jak do-noszą z Da
masi:ku, król Arabii Saudyjsk•ej, 
Saud, przybedzie tu 25 bm. w ce· 
lu inzeprowadzenia rozmów z pre 
zydenlem Syrii, Szukri el Kuatli. 

M=ędzynarodowe PARYŻ . - Poszukiwania c;ał 
I , marvnarzy za•bitych w sobotn;ej 

eksplozji w porcie marsylskim, mecze me da.Jy żadnych rezult.aotów. Nie 
zna.leziono między innymi ciał.i 

P"iłkarzy 1• lekkoatleto' W kapitana holenderskie i pogtęb;ar. ki, Harrv Groenewagena. 

Wcz'Oraj odlecieli z Warszawy NOWY JORK. - 23 bm. na 
samolotem do Barcelon ! -polscy f"ł J>Oliqonle do·świadcza.lnym w sla-
kari.e, którzy roz:egrają mecz Bar- nie Nevada dookonano kolejnego 

wyb'1chu jadrowego. 
celona - Warsz.awa . Ek:pa skla- LONDYN. - w poniedziałek 
da się z 18 zawodników. Po me- przyby'ł do Londynu b. generał 
czu w Barcelonie polscv piłkarze hitlerowski, Speidel, pełni ący o-
odlecą do Sofii. gdzie 29 bm. ro- becn.:e funkcjP dowódcy woj"k 
ze;ira•ją miedzy]}ii.ństwowy mecz lądowy<:h NATO w Euro-pie środ 
Bu!qaria - Polska. kowei. 
Również wc.zo·ra j z lotniska w~r· Spei1del -przeprowadz:ić ma roz· 

ll'Zaw;kieqo odledala do Al1!g1'ii poi mowy 7. angielskim mini•strem 0-

11\11 ekipa lekkoaUetów, która w bronv Sa·ndysem, z sz,efem sztabu 

1hodę, 25 bm„ wystąpi na mi·tyngul generalne.go i innymi wyższymi 
ekkoatletycznvm w Londynie na oficerami brytyjskimi. 
""-li~e White City, -------------

dla obywatela 
polskiego 

WARSZAWA (PAP}. Order Woj· 
ny OjczvźnlaneJ I klasy nadany 
przez Radii Najwyższą ZSRR otrzy 
mal mieszkaniec podwarszawskiej 
mlejŚcowości Zielonki - Roman 
Dziarkowskl, który 13 lat temu 11· 

ratował tycie 7 czołgistom radziec· 
kim, przechowując ich przez 33 
dni w piwnicach swego domu, 

Uroczystość wręczenia odznacze
nia odbyła się 23 bm. w salach 
ambasady radzieckiej w Warsza. 
wie, 

f(ronika 

wvpadków 
Wczoraj wieczore.m ok. godz. 19 

przy ul. Wróblewskiego 19, na te
renie ZPW Gwardii Lud·owej za· 
palił się barak użytkowany pnez 
przedsiębiorstwo budowlan.e, które 
remontu 1e zakłady. 

Pożar wybuchł w bar.il'ku pod po
dłogą i w prnep'ierzen.iach. Spa·li
ly się ścianld, części podłogi oraz 
szafki z ubra:p;ami roboczymi. 
Dwugodzinną akcję ratunkowi! 

3 oddziałów straży utrudniały ma: 
ty slomian.e, ;pokrywające przepie· 
rzenia baraku. Pori:ar zlJikwidowa· 
nQ, Sledz•two w tGklł. ' · (a,) 

PARYZ WAP), Najwyri.szySąd 
Apelacyjny na Cyprze mtwier
dzil WYfOlt śmierci wydany prrr.ez 
trybuna! niższej instancji na 
dlwóch pow.stiańców Costasa Mi
chaela (25 1at) i Demeta:akisa 
Christu (19 lat) za nielegalne 
przechic>wywanie broni. 

V·l motywacji sąd ~7ledl z 
mło;żenia, że obaj skaZ81!li zo
stali areSlZ!owani je.!IZOZe przed 
odwol:an:iem przez gubernatora 
Hardiimga dek.retu o ka:rze śmier 
ci za tego rodzaju wykroczenia. 

Jak to sobie 

wyobraża 
P• Adenauer„. 

BONN (PAP). - Kanclerz Ade· 
nauer udzielił wywiadu telewlzj l 
amerykai1skiej „Columbia Broad· 
castiną System", w którym wypo
wledział Siil m. In. w sp.rawle sto
sunków z Polską. Myśl przewo· 
dnia wywodów Adenauera była na· 
stępująca: jeśli Polska zgodzi się 
na powrót przesiedleńców mieszka· 
l•1cych w NRF do Polski l jeśli 
bylaby s,kłonna przylączyć sl-: -
czy Io jako caly kraj, czy tet 
cu:~ciowo (chodzi zwlaszcza o o
kręg przemysłowy Dolneqo Sląska) 
- do „pouadna.rodowych" organl· 
zacjt takich, jak Europejska Wspól 
nota Węgla i Stall, albo „Wspólny 
Rynek", wówczas wszystkie pro
bl~my sporne Istniejące międ1y 
Niemcami zac.hodnlmi a Polską 
„rozwiążą się same przez sli;". 

Adenauer domaqa slii więc rezy· 
gnacil Polskl z suwerennych praw 
na obszarach zachodnich I podpo· 
rządkowania łych obszarów kartP· 
łom iachodnio-europe.Jskiln, w któ· 
rych NRF zajmuje dom.inuJ.llCll po· 
zycJ,, 

Absencja na budowach 
I 

Na. lódz~ich budowa.eh nadał od~uwa. się - I to w ba.rdzo 
dotkliwy slJ'()<Sób - brak zarówno kwalifikowanych jak i nie 
wykwalifikowanych robotników. ' 

W różny St>-0$Ób próbuje . się 7,a.ra,d,z.ić cię7.kiej sytuacji kadro
we.J. ~hod~ wszak o .odda.nie do użytku za.planowanych w br. 
'1.200 12b. Przerzuca się więc mura.rzy i tynkarzy z jednej bu• 
dowy na. drugą, Werbuje się rol:J.otni.ków z terenu wojewódz· 
twa łódzkiego. 

A tymcrLasem na SMnYch budowa.eh .•• 
Ja.k _wynika z d:inych Głównego Urzędu Sta.tystyCIZllego 

w ·Lodz1, na 13.350 osob zatrud.nfoa1ych w bud-0'\vnictwie - moż
~ śmiało powie<Wieć, te w I pólrocrz;u br. 983 osoby w ogóle 
nie pr.a.oowały. Bowiem i'AL okres .I półl"OcrLa br. opuszczono 
ok;«>ł? 142.513 dn·l robotzych, a w tym pona.d 21.866 nieusnra.wie
dhiWl'°'!ych. W prz.ellczeniu na g-0-drliny - przy 46-godzinnym 
ty~dnm pra-0y - daje to n.I mniej, ni wiece.i, jak :q1ilion go
d~m nłepnz.epracl()lw1myc·h na łcldzkich budowach. Pomyślcie: 
mili.on g00rniln. A jeśli Jeszcze do tego weźmiemy pod uwagę 
WS)l<ltmnia.ny na. wstępie n·iedosta.leC?IDy zasób sil rob<>czych 
w budownJctwie - łatwo zrozumiemy dlac;:zego plany oddawa
nych do użytku irz.b są ch\gle za.grmone. 
~traszająca absencja na budowąch ma. niewątpliwie swe 

:fródl~ w roq,luźnJeniu dyscypliny p1·aey, Jest faktem, że na 
nlekt?T?'Ch bu!1owa.ch robotnicy w ogóle nie liczą się ani z kie
rownikiem a.m z majstrem. Zwlas'WZll. murarze i tynkarre, któ
rzy pe~i swej nlezast.a,pionejpmycji, wręcz oświadczają: „Nie 

J>O_d<>ba. su: wam, to m<>'.i:ecie nas zwolnić, pracę wszędzie znaj• 
chiemy". 

Z dwojga złego: nJeć robotników wykwalifikowanych, któ· 
rzy ">". ~ygodnlu wpra:w<Wle opusiwzą 1-2 dni, albo w ogóle nie 
m1ec n~·kogo - kierownik budowy wybiera. to J>ienvszc. Takie 
~t.a.noW1isko - p.a.tnenlie pNez palce na, bmnelantów - rzecz 
Jasna. sprzyja a.bsenc,li. Np. w p0<nied7,fałki na niektórych bud·!l
wac~ notn.ie sit: a.ż 50 proc. osób nieobecnych. Równjeż po wy
płacie t~u~no doh~yć __ s!ę k;fero~~~o'~'i budOJWy wszystkkh 
praoownikow. I coz po:r,niej się dznv1c, ze nie m~żna w zapla
n?'~~ym ~ern:inole oddać do użytku danego blcku. I eóż póź
meJ się dziwie, 7.e - ta.k ja.k to miało miejsce w br. ~ tzw 
„poślizgiem" przeno.sl się nie oddane do użytku izby na. rok 
następny. 

DJa,t~go ~ trzeba za.stan-0'\vić się poważnie nad zaistniałą 
sytua.c~ą. ~1er."."szy krok już uczynJmw: roootnJc~', którz~r Oillt~sz
~ą WłęceJ niz t.r'Ly. dni bez usprawiedliwienia, tr.acą swój udziaJ 

. Zl'.ska.eh. Jednak7..e na.dal - mimo pewnej Jl'Dpra.wv - s:vtua
eJa. Jt!St poważna. I nalefy wszystko uczynić aby 'i:i. ·; • • 
Kilerownietwa. budów, orga.nimcje pa.rtyjne i 'zwi~z;,_~ien'~· 
tu pole do d~ „ '"''"'"' ma.ią 

ł. ltRASiroWSKI 



.wi~cej masła i mleka 
Jesteśmy na progu zase.

dniczych zmian w produkc1i 
mleczarskiej. Zgodnie bo
wiem z uc'hwałą Rady Mini 
strów z dnia 13 marca br. 
rostała reaktywowana spół
dzielczość mleczarsika 1 pań 
stwo przekazuje jej zakłady 
f1I'Odukcyjne. 
Już w tej chwili spóldziel 

czosć mleczar.ska stanowi po 
t.ężną siłę, bowiem liczy po
nad 200.000 cz.łonl{ów-rolni 
ków (w tej liczbie 21.000 jest 
z naszego woje·wództwa), 
Zamiierzeniem organizato
rów spółdzielczości mleczar
skiej jest jednak zwięk
szyć ilość członków co naj
mniej do pół miliona, to jest 
do stanu z okresu przed „u
państwowieniem" tej spól
dzielczości. 

Czy w związku z tymi 
pr7J2milanami polepszy się 
zaopatrzenie konsumentów 
w mleko i przetwory mlecz
ne? Na to pytanie szukali-

Gen. St. Mossor 
nie żyje 

Dnia 22 wrz,eśnia br. zmad na 
skutek afaku &eroa. gen, dyw. 
Stetan M<>&sor. 

Zmarły by! utalentowanym te
oretj"kiem i dowódcą, reprezen
tującym postępowi\ myśl woj
skową, 

Wódka - przyczyną 
utonięcia 

34-le1mi Józef Nowak z Dobrze 
lina pow. Kutno, w cw.sie su
tej libacji u znajomych wypił 
znaczną ilość alikoholu. Gdy -
będąc jeszcze w stanie nietrz,eź
wym - WiI'acal nocą do domu, 
stoczył się do stawu, połoOŻO!!le
gp przy curorowni dobrrelińsk:iej . 

Wypadku nikt nie spostrzegł. 
Dopiero na1Sitępl!l.oeg1> dtllia wydo- · 
byto jego :ziwloki. ze stawu. 

Odn1ołanle 
przewodniczących 
miejskiej 
i dz.ielnicowych 
rad narodowych 
w Krakowie 

Ostatnio Komitet Miejski PZPR 
w Krakowie przedyakutował d:cialal 
ność Radv Narodowej m, Krako
wa I DRN w Nowej Hucie, któ· 
rych praca była od dlubzego cza 
su przedmiotom krytyk.i mieszkań
ców. 

W wyu!ku analizy egzelmtywa 
KM postanowiia odwolać ze stano· 
wlsk dotychczuoweqo przewodni· 
czącego Prezydium RN m. Krako
wa Tadeusza Mrugacza oraz prze
wodnlcząceqo Prezydium DRN w 
Nowel Hude, Tadeusza Skrolll
newskil'JJJO. 
Równocześnio egzekutvwa KM 

wvstą<pila do Mln. Kontroli Pań
stwowe! z wnioskiem o i.badanie 
całokształtu pracy prezydiów w 
zwią:tk.u r. podejrzeniami o dokony 
wanle nadużyć finansowych. 

Ponadto przedyskutowano działa! 
ność Dzielnicowej Rady Narodo
we! Zwienvnlec w Kukowie, J>O· 
etanawial110 odwołać z zajmowa
nych stanowisk dotychczasowego 
przewodniczące!Jo DRN Zw!erzy· 
nlec - Jana Fedluka I wiceprze· 
wodnlcząceqo DRN Zwierzyniec 
Edwarda Ml-kołalczvka za nleudol· 
ność w kierowaniu µracami Prezy
dium Dz1elnlcowel Rady Narodo· 
wet. 

23 października 
dniem pracy 
na Węgrzeeh 

(A.PI). Gyorgy Marooo.n, mini
ster becz teki, czl.Ol!lek Biura Po
litycZJn.ego Węgi.Ed'Sk.iej Sorcjali
&tycz.nej Partii Roootmiczej i 
pierwszy rekiretru:z Budape61Z.teń
skiego Komitetu Pa.rtii w prze.
mówieniu wygl<llS001!1.ym z Ollc!a~Ji 
wręczenia sz;tandaru dla gwardii 
robotmicz.ej jednej z dz.ielruic Bu 
diapes?Jtu, stwierdzi! m. in„ re 
dzień 23 patdzie..-.n1ika - roc:zmi
ca pamiętnych wy-darz.eń na Wę
iirzech - będ.z.ie niorma1nym 
dniem pracy. 

Jak podaje agencja Reuter.a, 
mi:.1. Mairosan 001trzegł, że wJa
drM roOOWcza. ll'l.ie diO'p'UŚci do 
jakichlrolwiek dernoo.stracji ulicz 
nych w dniu 23 paźdii:iemiika. 

śmy odpowiedzi na Ok~o- C7Ął się, zgodnie z „d<>bry-
wym Zje~dzie Spóldzielczo- mi" tradycjami narodowej KIELCB 
ści Mleczarskiej, który od- niepunJdu.aln00ci, z 75 mlnu Ostat.n1o w okollcacf1 Dziaioszyc, 
był si~ w Łodzi przy udziale to~ym opófnienlcm l zaraz pow. Jędrzejów, woJ. kieleckie, 
m. in. wiceministra przemy- na wstępie delegaci zostali podczas wierceń qlębin<l'Wych natm 
łu · g i iku u~aczeni... niezw-..·Itle nud- fiono na wody solankowe. Posia· s spozywcze o si •pu - • " dają one nie spotykane w naszym 
Świerczyńskiego. Na z.ieź- nym i przewlekłym, 2-go- kraju stężen.ie soli, przekraczaiące 
dzie tym było 232 delegatów dr.innym referatem. Rów- G proc. Wody t~ mają duże war. 
z chłopskich spółdzielń mle- nież i półgocl'zinne omów1e- tetści lecznlcze. 
CZl!.J:'Skicb w naszym woje- .nie projektu statutu związ'rn KRAKOW 
wództwie. bvło źle przygotowane i wy z zadowoleniem powitaj11 mie-

Wnioski ze zjazdu są ra- gl-oszonc słabym głooem w szkańcy województw Polskl polu-
C{lej c11>tyrnistyczne. Istnieją nieakustycznej sali. dniowej wtadomo·ść o mając)'lm na 

(j ) stąpić uruchomieniu w Krakowie, wszelkie perspe;ctywy ku te- g dru!l'i.eqo obok Warszawy - sklepu 
mu, że sprawa nie ograni- Pols.\ti<ii Kasv OJliekl „PKO". Sklep 
czy się do przyjęcia rirzez s.a. t ten obsługiwać będzie wojewódz. 

h I • 1 ł d-< ł I twa krakowskie, rzesoowskle, k<1l<>· morządy C lops.ne za~ .a c•W a os ny os wicki-a, opolskie, wrocł&wskie i 
mleczarskich, ale i zmieni częściowo kieleckie. 
się wiele na lepsze. Spółdziel ~ I S U 
czość mlecr.airska m.a oowiem uauOftU U yrena GDANSK 

st:axe,. kili.!<:u<iziesi_ęc!;oletnle LUBUN (PAP). - Od kilkunastu rir~V:~~'f~e d~~~~skl~o ~~!~a~;~~ 
tradyc _:~ ,w .P0 '.sce l, Ja~ IY.'- dni trwaly 1>0szuklwania balonu ośrodkiem produkcJI telewlzorow, 
kazał loazk1 ZJazd, rolnicy- „Syrena". który w czaslo p<>kazów aparatów radiowych or'11z rózneg<:> 
s.póldzieky z wielkim entu- lotniczych w Mielcu zerwał sią J rodzaju sprzętu rlłdiotechnlcznego. 
z.iazmem i sercem zabierają uwięzi. 1 uieclał w powietrze bez Nowe za.kłady radiowe powstają w 
· d ty poJ obslug1. Gdańsk'U i Gniewie (w budynkach się o pracy na m . u. Okazało się, le „Syrena" jeszcze przekazanych prze'll wojsko), a icb 

W trosce o polepszenie za- w ubieglvm tygoduiu w późnych produkcja ruszy w początkach przy 
opatrzenia 'W przetwory mle !fodzinach popołudnlowvch wylądo- szłego wku. 
czne wysunftęto na zjeździe wała na polach wsi Izdebno, pow. 

. ·k. W ·-' ; Krasnystaw. BYDGOSZCZ l szereg wnios ow. yua,e Wielu spośród mleszkai\ców tej 
sie słuszny no. projekt pre- wsi pocleło notami 1 rozkradło po· Jak wynika ze statystykl -
miowa.nia, i to głównie wę- wloi<El balonu, niszcząc bezmyślnie wrzesień br. należy w Bydgoszczy 

· 'l · k sztownł do rekorde>wych miesi~.cy pod glem. dostawców mleka - mezwy,;c 0 cenny 1 0 
· ,„zrr. l<:dem zawierania malz_ enstw. W 

I 'k · d · 'l ść d sprzęt. ·• 8 I ro m ow za uzą I o o- \\'ladze MO prowadzą w lei spra miesiącu tym zawarło juz I Zq os1-
s tairczonego do zlewni mle- \„v_:::ie:.._:d'._'.'.o.::_ch::,:o:_:d::z::.en::,:l:e.:... _______ i:..:o_:z.a:.·'--"--a r:_C'.l_· e_m_a_1_że_ń_~_tw_a_1_5_0_p_a_r_. 
ka. Warto byłoby pom~"ŚIC'ć -
ta'kże o krótkoterminowym 
kredYtowa.niu rolników przy 
rozprowadzaniu pasz dla by 
dla i o orga.nizacji należytej 
pomocy w pt'zenrowadze.niu 
meliOll'acji ła.k, których wię 
kszość zna,icluje się w opła
kanym stanie. 

Mówiono na zjeździe o ko 
nieczności wprowadzenia wie 
kszego porządku i czystości 
w zakładach mleczar.<łkich. 
potrzebie zmn;ej.s2ienia ,.ad
minL<:trCJ/Wania" mlecz~rnia

mi. Wszystkie w zasadzie z,11 
kłady mleczarskie w okręgu 
łódzkim zosta.ną przetr.te do 
końca br. prllez spółdziel-1 
ozość, w tym .również tzw. 
s pecj ali Sltyc>z.ne z.akł.<1dy rnle 
cuE·skie w Łodzi i Krośnie· 
wicach. 

Na zdjęciu: :ll'cyblsku11 

Arcy

biskup 
Cypru 

w USA 

NOWA ARCHITEKTURA 

Z okiaizji M'!esiąca Budo
wy Wargq,awy przed-

sta"Vvdciel „Życia Warszawy" 
przeprorwa<liził wywiad z na
czelnym nircbi<tektem stolicy, 
inż. Adolfem Ciborowskim. 
Z rozmowy tej dowiadujemy 
się, że obecn1ie budOW12ll'.le są 
w Warnzawie obiekty o łą
cznej h.-ubaturze prawie 15 
milionów metrów sreścien
r.ych. Więi~szość tych budo
wli wykO!Ilywana jest według 
starych planów, kt6re w o'
st.a.tnim czasie niejed.noikroit
nie były krytykowane. Wy· 
jaśnua to LnZ. Ci·borow·ski: 
„Przygotowanie projektów 
trwa dość dlugo. Dlatego tu 
i ówdzie v.ryorastają jeszcze 
w Wa1·szawie domy, które 
nam się nie pOdcbają. Nową 
a•rchirtekturę zobaczymy w 
przyszłym rOlku. Będ.ą to no
we obiekty w okoli·ca;ch Pla
cu Powstańców Warszawy, 
osiedle przy Placu Teatral
nym, następnie fragmenty 
śródmieścia, a także odlegle 
od ce!lltrum. os,iedla". 

Na równi z mieszkańcami 
Warszawy z niecierpliwością 
ocze:kiwać będZiemy tych no
wych dziel polskiej sztu..lti 
archi teikiton1Lcm eJ. 

SPRAWA SZUBIENICY 

J eden z czytelników 
„Dzien,nika Polskiego" 

przy<tacza wydarzenie, któ
rego oipis z:nailarzł w stairvm 
księgorzbiorze. W mieście 
Rychwale schwvtano zło
czyńcę na prz,e.stępstwie . Ra
da Miejska korzysta.jąc ze 
swych uprawnde11 wydała na 
niego wyrok fonierc!i przez 
powieszenie. Stać ją bylo na 
wyrok, ale nie n.a szubieni
cę. Jedetn z łarwników pora
dził więc, aby wy·pooyczyć 
szubien.kę z poiblds·kńego Za
górowa. Wysłano wiec uro
czyście got'rca z pismem i od
pO'W':ednią prośbą. Radni 
miejscy z Za.irówwa uniesie
ni za.rozumiałością d.a'li od
movmą odipowic0dź następu
jącej treści: ,;'NI.y dla siebie 
1 dla naszych dzieci WV"Ot!

dcwali szubienicę, ale nie 
dla wisielców Rychwała". ........................................ " ............ ' 

Zdolność produkcyjna i~t
niejących w naszym okręv,u 
zakla•dów mlecza:rskich jest 
jednak jesz(':;:e niedostatecz
na w stosunku do rO!'nący„~1 
potrzeb. Dlatego też s'J)6ł
dzie1c.zość mle--...zars'kia zam!e 
rza uruchamiać co roku .ie
den nowy zakład prodnk• 
cyjny. M. in. planuje się bu 
dowę dwu 1lużych 7...akladów 
mleczarskich w Łodzi. Je
den z nich będzie zna.idowal 
się w północne} dzielnicy 
miasta i obejmie swoim za
eięgiem opr6cz te)Zo rejonu 
również i Zgierz. Dru~i nr.i
tomia.st zakład rost.anie wy 
budowany w południowej 

rfos udaje się d() ro.iusza. n.oM'<> 
jor:ikiego w to.warzystwie pre
zydenta. mia.stu. Robe1:t.a. Wa-

Szósty dzień procesu zelowskiego 
gnera. (p-0śl'ltdlm). 

Po pijanemu 
chciał spalić 
własną rodziną 

Kwitowali tysiące, 
a otrzymywali .setki ... 

dzielnicy Łodzi. 
* :{. * 

O ile w pierwszych dnia.eh 
procesu 111a ozolo wyswwały się 
ta.kie ooobis;tości, jaik b. główny 

WARSZAWA (PAP). Onegdllj fil<l.ięgowy relow&k.ich ZPB Ro
w późnych godz:inach wie=- man Piętowski i b. dyrektor 

Na maritinesil." z.iazdu pa- nych w Ząb~ch k. Warszaw.y tych .wkladów Staintlaław Piekiel
rę uwag. Organizatorzy zja- splomąl drewmany budy:ie.k mi:e ny - o tyle obecnie jak gdyby 
zd'll, llliestety, :nde potrudzili sz.kaJ.ny, bą<lący, wlasnoscią Jo- pie·ru:szą ooobą_ staje się Ka.zi
się zbytnio o jego sprawne ~~_,,_!:_~lą.sia. Jak _wyka~lo ~yl mierz Markowski, b . g~óWi!1y m-. z• d w~ue, sprawcą pozaru żynjer ruchu Ze:zmama świad-
yrzygotowame. J<l.Z rozpo- sam wlaścici.el który - po -pija- kó .,_, ·. · az •·· Ó":ej 

Goście zagraniczni 
w Kaliszu 

• . w oo.~an1aJą oor l.}dr ·~ 
nemu -: prziez po<lipaleme domu metody, jakiimi paslugiwał się 
chC!al się.„ pozbyć rodzmy. Wo- Ma.rkowski przy wyna.gir.aduiniu 
ląs. w.s.z,cząl awa.nturę, ~ czym pracowników 2.atrud;n;iooyoh przy 
zw1ą.zal ~~em W&~JIStiltiCh ~o- remontach kirosien w roku 1956 
mow:n.iikow i podpalił budyn-k. oraz przy remontach farbiarni i 
K.i.l.k:uJnM.t?letari ~ Woląsa. zdo- krochm.akrni w roku 1954. 
lal uwolnić rodzinę z plOl!lącego Swiadek Kazimrierz Murclzia -
bud,yn,lm. . . stolarz - zeznaje, iż lrait.em ub. r. 

W ostatnich dniach bawił Zwyrodniały pijak 2l00tal za- praoowal przy remOlrl.tach. kro-
w Kaliszu !PI'Of. Uniwersy- =~~:ladze MO. Do ~len w no~l_n~~ ~og~~~ntka~ 

G d i kr pracy, a więc zawue„ \.1IVU<> ~ tetu • w an aw e - se · e- wego wynagroollenla za t.o nie 
tarz generalny Międzynuro- w ł k ot.rzynu1l. 
dowe.i Unii Nauk Pra- i Pro- czwar e Przewodnfo'zą.cy $ądu: A we 
tohistorycznych - znakomity wrześniu 1955 r. świadek praoo-

, Archeolog belgij8.lti <lir s. de ses '1a RN m. Łodzi wal przy remornde krosien? 
Laet. Sw. Murdzin: Nie. . . 

Po zwiedzeniu kali.ski.eh i W najbłiżs'zy czwartek, 26 . 1!'2ewodniC2ą.cy: A P'Jeruąaz; 
olkolicznych wykoipalisk o- września odbędzie się o go- swiadek wie :vrześ?-fu otrzymał . 
· · · · t h Sw. Murdzia.: N1e. swiadczył, ~e Jes zac v.ry~o dzinie 9 w sali posiedzeń RN Przcwodnfozą,cy Cr.okazuje 
ny iprac.arm nad J;•rzeszłością ul. Piotrkowska 104, sesja świa<llkowi 1istę płacy z WT.lleś-
Kalls-ia i rejonu. Radv Na.rodowei m. Łodzi. nia): A czyj tu je&t pC>dipis obok 

Pal!l de Laet zapowiedział Głównym pu~ktem porząd sumy 1.929 zł? 
swój :przyjazd rui woc.zy~to ku obrad będzie sprawozda- Sw. Murd2da.: Mó~, ale to :nie 
śc-i 1800-leóa Kalisza, które nie Wydziału Oświaty, z za- ja podpisywałem„„ 
mają się odbyć w roatu 1960. kresu n'.rncwnla i wycho- Tun sam świadek zeznaje. ze • * • wania młodzie:!:y, za prace, jakie wykonyw11l w 

krocllmalarni 1 farbiarni, a t.e ma 
t.erlaly trzeba było kupować na 
wolnym rynku, więc musLal 
skądś pieniądze wziąć. Brał więc I 
z sum p.rZ<?.znaczonych na V\.-ypfa
ty. Poltwitowań na ku.pn.o tyoh 
materiałów nie ma, kosztorysów 
też nie było. 

Prokurat.or: Czy ookarlony nie 
wie, jaik się nazywa tailtie pootę 
potW'll.n.i e? 

Osk. l\'la.rko()WSkł: Nie, 
Prokurato.r: To slę 

}JII'ze\Stę!JIS'twO. 

06k. Ma.rk0owskl: Nie, nie 
w.iem o tym, proszę sądiu. 

W pewlllej chwili 001k. Mar
kow&ki wyjaśrui.a, iż oprócz sum 
„na ma,teri.a!y", trochę pieniędzy 
,.trzeba bylo też dać dyrekcj~". 
Np. Lorencowi i Piekielnemu „z 
tytułu remontu" farbiarni i 
krochmalami dla? po I.OO-O z?. 
Oświadczenie to S]Xl<tylka się z 
I"epliką Piekielnego, który zry
wa się z ławy i wykrzykuje: 
Oświ.adczam, że żadnego tysiąca 
od Mark<JfWski.ego nie d01-;tafom, 
3Jll.i w gabinecie, ani na koryta
rru ! 

Rozprawa trwa. 

Większe wygrane 
Krajowej Loterii 
Pieniężnej 

Ostatnio przebywała w K.a 1954 r . prrzy remonc:ie farbi.ar;ii, 
t l od M k kiego (bez (Tabela n·ieu,rzędowa) 

liszJU Delegacja Młynarzy Ws' ro' d trądowatych o rzyrna ar ows . , Drugi d1.1ień Ciągnienia Węgierskiej Republiki Ludo kwitow.ania) 300 tl, tymczasem 
. na liście znajduje się jego pod- 30.000 zł nr 9654. 

weJ. . . pis obok rumy 740 zł brutto. 20 OOO zł nr nr 2081 13519 17507 Goście węgierscy :r..a.pozna- W Poznaniu bawi dr Wan Swia<J.ek staniS'law Buderski - 73G3a. 
li c;ię z pracą młynarzy ka- d3 Błyń„ka, lekarz-derma- hy<lrraulik - rez.naje, iż w roku 10.000 zł nr. nr 64 18082 28138 
liskich oraż sze't'egu innych tolog, przebywająca od 1950 1954 pracował przy remOill.cie 33984 59168 60211 62303 124119. 
ml'ynów w Polsce, zwiedzili roku w afryikańskk'h ośrod- krochmalarni 2 i pół. miesiąca. O- 5.000 7.1 nr nr 11502 23951 27665 

,, t ł to l t 1 900 l 37443 47278 60023 63153 76678 miasto i byli zachwyce:ni je- ikach odcsobniel!lia d~a trę- rzym.a za z is Y : 2: . 81059 105758 107586 129682 133222 
J;(O historią. O.prócz K.aliszn dowatych - Boluba i Nyan- \Ymcza.sem Jego podpis i.stnieJe 134733 139945, 

1 · · •··- · ct· · u d · D B> · -•- az na 6 listaoh na łąoz.ną sumę de e11;ac.1a weg1ersrua zwie 7.1 ga w gan zie. .r .yn„in.a, 7 950 :l 2.000 zł nr nr 9455 12930 
ła Kraków Zakopane i obóz która r•ochodzi z Poznania i ·,..,,,,_z .M k ki . 17526 22036 22730 27165 28832 

• . . . . . ,_;,"'"· a.r <l'WIS me za.przecz.a. 32827 34257 36213 36488 37l.09 lkoneontra<eyJrzy w Ośw1ęc1- tutaJ konczyła studia medy-

1
że dolmnywal wypłat bez kwito- 38510 4aoo3 47558 51620 57155 

miu. czne, p;rzybyla do kraju .oa wa.n.ia. Sam przecież podpisał u- liU551 68031 83013 86394 879% 
Kazimier~ Pa.wllc. urloip. mow~ z dn-ekcJą na rOOlO!llit 113923 121482 1324.D.9 132630 133486. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 221. ~3371l · 

Jes'li się głębolro z.a,s.tal!lo
wić to i dz.iś można by zna
leźć niejedną analogię do 
stanowiska rajców z Zaitóro
wa. Trzymamy się kurczo
W.J pewnych nawyków i Jn
stytucjri, z których pożytek 
mały a źailość si~ z nimi 
ro7..S'tać. 

CIOTKA Z AMERYKI 

P rzed<>t.awuciel ,,Nowin 
Rzeszowskich" w-z!ął u· 

dział w s•~otkaniu z człon
kami spółdzielni produkcyj· 
nej w Dębn:ie. Jedno z naj
hardziej natarczywie powta
rzanych pytań dotyczyło 
przyczyn słabego zajęcia się 
prasy i czynników politycz
nych snółdzielniami produk
cyjnymi. O spółdz:ie!nlach 
produkcy}n~rch mówi Mli.
nist-e•rstwo Rolniictwa d.., 

W wy>padku Dębna ckaza„· 
ło eię, że jeszcze ciotka z A
meryki. Przybyła ona w od
wiedziny do jednego z człon
ków groma :y .<1nółdzjeJczej i 
oto co dowti·edziell się od niej 
mieszkańcy Dębna: „.„ że 
tylko duże gosipcdarstwa rol„ 
ne. nawet tam w Ameryce, 
mają przyszłość przed so?ą. 
że małe gospcd.arrstwa rue
wiele dają dochodu i nie ma
ją tez powa:Ln.iejsze.go zna
czenia ekonomicznego. 

Dziennikairz dodaje tu od 
siebi:e: „Więcej takich cio-o 
tek, a ,s.półdzielczych gos.po
<larstw n.a wsi nie trzeba bę
dzie liczyć n.a palcach u rąk. 
A że jej to właśnie słowa po
krzePiły na duchu dębniań
skich spóldizielców, że ta ko
bieta miała cywilną odwagę 
mowie o rzecz.ach „niepopu
larnvch" - niech się za to 
rumienią inni, odr,>owie
dzialm za ten d2'Jiał goopo
d.a.rki rolnej z wojewódzkim 
ZSP na czele. 

Do tego już nic dodać nie 
można. 

UPÓSAŻENm 

C OIJ."arz częściej w praisie 
znaleźć można artyku

ły oma<wiające pracę rad na
rodowych z okazji zbliżają
cych się wyborów. Dyrektor 
Bima Rad Narodowych Ra
<lur Pańsnva, Ka1zJ'm1erz Kuc
ner, wśród szeregu innych 
problemów porusza w „Glo
sie Szczecińskim" sprawę u
po.:;aźeń czlonków prezydiów 
GRN. Czyfamy tam: „Mó
wiąc o kadrach nie można 
pominąć sprawy upo,saźeń 
przewcdniczących 1 sekre
tarzy rad gromadzkich. Otóż 
miesięczne u,po.sażernie prze
\\ odnicząC'ego nie przekracza 
900 zł, a sekretarza• 750 zł. 
Tak więc przewoclin:iczący 
GRN za,r.aibia ba,rdzo często 
mnie i aniżeli · inkasent rady 
lub deleg.at d,o spraw skupu". 

Autor arlykułu widzi w 
tym sprzyjające oiko:1J:rcznoś
c1 do lekceważein:ia obowiąz
ków a na1wet łaipownlctw.a. 
Wydaje si~, że ta slusznie 
tu zasygnalizowan.a anomalia 
dotyczy nie tylko gromadz
kich rad narodowych. 

ZASADNICZE 
PRZYPOMNIENIE 

G awta Zielonogórska" 
" zajmuje się w jednym 
7. artykułów przycz.ynami 
zda["Z.3jąrych -"'ię zakłóceń w 
dosit.awach a tym samym na
byciu mięsa. A'UJ1lar wyka
zuje szereg przyczyn jak: 
Wć.<:lJ1wi·e działający aparat 
skupu, a jednocześnie opóź
niiande do.st.arw przez wielu 
rolników. Czytamy tam da
lej: „Obok tych przyczyn 
wielu chłopów złośliwie 
wstrzymuje sfę od realiza
cji do.sitaw. W sto..sun.l{u do 
tail:ich notorycznych OjpOTJ.en
tów nie wyciaga się jednak 
ża.dnych sankcji, oo.„ to 
jest przecież po Paźdztler~ 
nilku. Prezydia GRN zarpo
minają jednak, że po Paź
<liz1i-erniku też trzeba jeść„." 

Dodajmy do tego, że rnie 
tylko jeść, ale ubierać się, 
rnieszJrnć, Hip. A co najwarż
niejsze, leplej i obficiej nńż 
mia.ie to miejsce poprzednio. 
Na tym bowi''em polega wła
śnie sens Paździem1ik:a. Czas 
a l:y to wres:z.oie wszyscy zro
zurn.ie 1i. 

a i. kcw.. 



Niełatwe problemy 
I oto jaka wytworzyla się 

sytuacja. Pr.red znaczną ik>
<lcią absolwentów stanęło wid
mo bez.roboc'ia. Wyra;ziem tegQ 
są dane statystyczi!lle z Urzędu 
Za trudni€illlia na dzień 1 &ierp
nla br. 

808 ooób z dyplomami wyż
szych ucze1ni (Polit€chnd.1<:a 
Łódzka. WSE, Wyższa Szk. 
Sztuk Plastycznych. Uniwer
sytet Lóciclti) nie otrzymało 
pracy, Największe trudJności 
nastręcza zatrudnri;enie absol
wentów Wyższe.i Szkoły Eko-
1110mi>ezniej. Dla przykladu: wy 
dział prz,o...mysl:u ukończyło 92 
studentów, a 67 powstało bez 
pracy, Podobnie prz-edsfawia 
się sytuacja na wydziałac_Ji 
handlu i towarozna;wstwa (na 
pierwszym z niich 75 proc. ab
solwentów .szuka zatrudnienia, 
na drugim zaś aż 80 proc). 

Znacm:e lepi-ej problem te.n 
ksztaltuje stlę w techmkach, 
i;(dzie równi-ei w br. znieslono 
111akazy. Na 1.181 kończących 
te szkoły niiie zatrudnlpno za
ledwie 151 ooób, 

:'.azm.aczamy, :t.e l:kziby te 
2'ebrał na własna rękę Wydział 
Zatrudnieruia. Nd.e da.1ą wdęc 
one faktycznego obrazu, jah"i. 
wYtworzyl się na łódzkim ryn
ku pracy wśród absolwentów. 
Znikomy bowtem prooon.t t.cj 
liczby zgłasza sńę ooobdśc~ę do 
WydzJialu Zatrudl!lii.en.i.a, 

DYSPROPORCJA„. 

Niemniej jednak, problemem 
tym zajęło się na ootatnjm po
si.-edzeniiu Pr>ezyd!ium RN m. 
Lodzi. Dyskutujący nad tym 
tema tern starali się rnaleźć 
rozwiiaza~e. bądź co bądź nte
łatwei kwesti:!. Stwie:rd:wno, 
wręcz. :te 11Jowodem takd.eigo 

Swego czasu na łams,ch prasy krajowej - szczególnie 
w „Po prostu" - rozgorzała gorąca dyskusja na temat 
celowości istnienia nakazów pracy, Zwolennicy kierowa
nia absolwentów do zakładów I Instytucji na podstawie 
skierowań, jako główny argument na ke>rzyść tego systemu 
w,vsuwali zapewnienie pracy wszystkim kończącym studia 
bądź technika. Przeciwnicy zaś wychodzili z założenia, że na 
kaey ograniczały możność wyboru zatrudnienia według 
w?asnel{o uznanja, nie.jednokrotnie odrywały e>ne. absol
"·enta ocl rodziny, a ponadj;o państwo łożyfo poważne 
sumy - przynajmniej w początkowym okresie - na ko
szty związane z zakwaterowa.niem (hotele!) tych osób. W 
kons·ekwencji te.i dyskusji nakazy zniesiono. W bieżącym 
roku a.bsolwenci w poszukiwaniu pracy zdani są w 
1.asadzf.e na własne siły, 

&Stanu rzeczy jest dyspropercja 
pomdęd.zy roZJWo}em nowych ga 
lezi prnemysh.i. a kształoemem 
fachowców z tej dziedziny. 
Krótko mów:!ąc: przygotowanie 
kadr do przemy&lu. przebiega 
w szvbs1zvm temoie, aniżeli je
go roizwó.i. 

Aby na razie jakoś temu za
radzlić, należy - zdandem dy
skutujących - kie.rować wię
cej mlod.z'.eży do ma.łych mrla-
st€cziek i wsi, gdzJiie znalazłaby 
Oo:J.a :za trudruLen.le w gml!l!llYch 

spółdzliiel'!liiacll, radach narodo
wvch itd. Bo jak powszechnie 
wliadomo poziom zatrudill:!o
l!lych tam pra.cowrników pozo
stawia j~e wiiP..J.e do życze
nia. Powrót do pracy na tZ"i'I. 
prowincię w Plierwszym rzędzie 
obowiazywalby absolw~.ntów 
7. wykształoenJem ekOl!lomiciz
:nym, stamtąd pochodzacych. 

SWIEŻO „UPIECZENI" 

Co natomiast począć z mło
dzieżą miejsoową. która w Lo
dzii. mi·e~a. tu kończyła stu
dia !i. tu - rz;ecz natmalna -

prag:ruje zm,aleźć za trudn:!enie, 
oooowiada.iące jej kwalifika
cjom, Zakłady pracy - jak 
P<><l.kreślano w dyskusji 
nd.echętm.ie przyjmują świcio 
„uJllieczonych" techników, in
ż:vn.ierów !itp. Więcej bowJem 
cenią starych fachowców. któ
rzy iak.kolwiek nie po,sjadają 
wli.ed:zy teoretyczne.i, ale braki 
w tej dzied!ZiIDie rekompensują 
<lookOl!lalą, wieloletr:uLą iprakty
ką. 

A mestety praktyki te.i brak 
iprziede WISZY'Stk:im uCl2'lllJi.om 
tech!llików. Nie do rzadlro.~cl 
l!l.ależy fakt. że absolwent tech
:n.ikum włókILeni!l.iczego, n.ie po-
tra.fi obsłużyć .krosma. Wobec 
tego nie :należy się zbytnlio 
dziwić, że dyrekcje zakładów, , 
stojąc przed dylematem 
2lwolnienrla starego doświadczo
nego fachowca bez odpowied
nri.ego wyksztakenia. czy przy ... 
.ięcia na jego miejsce absol
wenta ze znikomą praktyką ~ 
decydują się w korusekwencji 
!t1a zatrzymanie · pracowni.ka z 
IJ['aktyoznym:i. kwalifi,kacjaani. 

Z ołówkiem w ręku ---------
Jedyne rozsad:nie rozwd.ązanie 

te.i drażlli~i kwestii, widzieli 
członkowie PrezydLum - tak 
w odiruiesieniu do kończacych 
studlia wyższe, jak !i. średmiie, 
techniczme - aby z fun.du.s:zu 
zleoonych prac. który każdy 
zakład pos.iada, wvznaczyć 
.pensje dla absolwentów oo
bywa.iacych praktykę. Wówcms 
i „wilk byłby syty i owca ca
ła". 

Statystyczne nowinki 
Ukazujący się od początku br. miesięcznik „Biuletyn 

.Statystyczny", wydawa-ny przez GUS, przynosi wiele no
wych, ciekawych tablic statystycznych, o czym niestety 
nie wie sJ)<>ra liczba czytelntków, a nawet ludzi na.uki. 
Częstujemy więc Czytelników. statystr,czną „sałatkll;"• 

przyrządzoną na podstawie „Biuletynu , w prze~1>n~niu, 
że wzmoże ona zaLnteresowanie dla nowych l'l<ydawmctw 
statystycznych w naszym kraju, 

się o rozwody. W 1955 r. orze
=o 2.086 a:ozwodów za zgo- · 
da. obu stron, zaś w 1956 r. 
2.278 rozwodów obu.stronn:iie 
wndO&kowanych. I 

Okaru.1e się. że, wbrew przy 
islowd.u. z,goda czasem rujnuje„. 
mal:ż.eństwa, 

W.G. 

A swoją drogą techJn:ika, 
zwłaszc·za obecnie. gdy prze
dłużono w nich naukę, muszą 
zwrócić większą uwagę rut 
praktyc2J11ą stronę k.s.ztalce!!l!La 
swoich uczniów. 

Aby na przysclość uniknąć 
problemu. który zarysował się 
już w tym roku, należałQby 'u
zsiodndć już tera.z z Miejską 
Komisją Planowania Gospodar
cziego, plany per.spoe.ktywlic21t1A 
rozwoju przemy.s.łu łóclzkiiego 
i przystOISOWać do niego kie
!l'UJ!lP...k li charakter szkól zaw<r 
diowyc.h i techników. Ta.lt 
skoordYinowana praca stworzy 
bezsiprzieczm.:le realne m<Yilri.wo-

Jan Koprow·ski 

ści zatrudnienda wseystki.ch ab
solwentów, 

Dla wYsondowania oDJTllii za
:intere.sowanvch, SPra wami po
ruszanym:! na Prezydirum RN. 
zwróciJd.śmy się oo kierownika 
Wydziału Zatrudnienia, H. Pia
seckiego i dyrektora DOSZ T. 
DZ!i.arkowskiego, 

WNIOSKI„. 

A oto proooeycje kierown:!c
twa Wydzlialu Zatrudnienia: 

m sporządzić, oprócz propo-
11WJ<Wanego przez Prezydium 
planu perspektywicznego roz
wo:til prziemyslu i dostOISowa:n.La 
do !fliego p;rofHu szkolenia -
dlugoWowy bHa!!lS sił robo
czych, uwzględniający w2JI'OSt 
zatrudindielnia w poszczególnych 
zawodach; 

• w związlru z typowo włó 
$enniezym. charakterem mia
sta ;położyć największy nacisk 
na szkolenie dobrych tkaClllek, 
IPI'Ządek itd„ zwłaszcza, :te o
beonie w 'bej dziEdzi:n.ó.e odczu
wa się d.otkl:iwy brak rąk do 
pracy, 

li ;przygotować wysokokwa
lliikowan..vch pracowników dla 
budownictwa, bez których nie 
sposób sobie wyobrazić, aby z 
roku na rok coraz to wiP,ksze 
plany łódzkiego za,,gJębfa budo
wlanego, mogły być wykony
wane. 

W zasadz:!e wnioski dyrekto
ra DOSZ pokrywały się ze 
stanowiskiem zajętym w tej 
sprawie przez Wydział Zatrud
nti.entia. Zdaniem nasze.go roz
móW>Cy, należy po.nadto nadal 
szkolić coraz większą Hość m lo 
dzieży w różnych zawodach. 
Chodzi bowiem o zdobyci-i? 
przez nią nlie tylko za~
go, ale i ogólnego wyksztalcę.
nda. Ponadto DOSZ zwraca u
wagę na podnrliesii.ei!lde poziomu 
wśród robotnj.ków w fa.brykach 
przez szkolen:!e w technik.ach 
zaocznych. 

Istniieie jeszcze Jedno poważ
ne zagadinden.ie. które od siiebi.e 
chcieliśmy dodać: 

Niewątpliwje należałoby 
przeprowadzić dals,zą, doklad
nie.isizą. niż . dotychczas weryti 
kację, aby właściwi ludzJie zna 
leźLi. się na właściwych ~j
scach. Z <kugiej jednak strony 
nie trzeba. stwarzać mł<>d:zle7.y 
studiującej perspektyw otrzy-1 
mal!lia ocacy wyłąc:zmi.ie typu 
biU['QWego, 

HALINA STĘPLOWNA 
JERZY KRASKOWSKI 

Na maroineste Tyqodnia Orhronv Zabytków 

Poznajemy tajemnice 
pradziejów naszego kraju 
Natrafiono na groby sprzed 500 lat 
przed n. e. a broń na wet sprzed 

100.000 lat 

P 
odczaa robót polnych we 
wsi Chodakj (pow. poddę
hiclci) natra.fiOl!lo na cen
ny obiekt mbytkowy; 

cmentarzysko kultury pomor
Siltiej z pogranicza okresu hal-

' sztackiego i lateńskiego. 
Znajdujące się tam popielni

ce i inne naczynia godne były, 
ażeby :Zidobić szatki reprezenta
cyjnego muzeum. Ni.estety, !JO:' 
rozbijano je! Rozwlec:wno tez 
cenne sprzęty, jak miecz, grot 
os.rezepy, łańcuch itd. 

Kie<iy MU2Jeum Archeologicz 
ne w Lodzi powiadorniOl!le 
przez Andrzeja Kozieła z.e 
Zduńskiej Woli zainteresowało 
się tą sprawą, było już za póź
no: uraJ.owano też tylko czs,
stec:zkę zabytkowych skarbów, 

Tak przepadło - i to nieste
ty, be1.UJOwTotnie - sporo cie
kawych obiektów cennych dla 
n.a...ej nauki. 

Chodaki nie są tu wyjątkiem. 
Rokrocznie plug orzący zie
mię, czy łopata robotnika, bu
dującego fUJldamenty nowych 
domów. wydobywa z głębi zie
mi jaki.eś od prawieków prze
choWYWane tajemnice. Jednak
że, mimo inte.nsywnej akcji 
propagandy w tym kierunku, 
część społeczeństwa jest w dal 
szym ciągu nieuświadomiona, a 
skutki tego są wręcz opłakane. 

Tu paszl.y na szmelc starożyt
ne srebrne mOl!letki. ówdzie po
szukiwacze skarbów rozbili 
bezcenne pogańskie popielnice, 
tam znowu od wielu pokoleń 
przechowywaną na strychu sier 
mięgę - unikat sprzed.ano na 
~<!:maty, ówdzie mów rozwalo
no star,< lamus o wielkiej war
tości a.rchitektOl!l.icznej. 

I tak pnepadają dla nauki 
różne zabytki, które pou.walają 
JepJej l'OIUlzyfrować tajemnicę 
pradWejów naszego kraju I po
znać kulturę ludów, żyjących 
kiedyś na obszarze Polski. 

Wiele tych skaiI'bów przes:Uo
ki przechowuje Muz-eum Ar
cheologiCZl!le i Etnograficzne w 
Lodzi, na którego czele fitoi 
prof. KOl!ll'ad Jażdżewski. Rów
nocześnie o:tywioną działall!lOść 
w terenie poowad:zi łódzki o
środek archeologiczny, w skład 
którego wchodzd. wyżej wspom 
niaine muwum, Zakład Ar

cheologii Polski, In.styt'Ut Hi
stor.ii Kultury Materialnej PAN 

I Zaklad Areheolozii, Pol6ik:I 
u. J. 

Tak wjęc w roku bie:tącyz;i 
kontynuowano pracę na terenie 
otaczającym kolegiatę romań• 
fiką w Tumie. ażeby sp-raw
dzić, czy znajdujący się kiedyś 
na tym miejscu klasztor Bene
dyktynów byl obronny, przy 
czym natrafiono na fosę i oe
ramikę z wieku IX. 

W dalszym ciągu prowadzo.. 
no pracę w Gdańsku i w Elblą
gu oraz w Zadowicach (k. Ka
lisza). W tej ostatniej rrtiejs.oo
woścli - leżącej na slymiym 
szlaku boc.sztynowym - zm.aj
dują się groby sprzed 500 lat 
przed n. e„ do 400 lat n. e, 
Przekopano również cmentarzy 
sko kultury łużyckiej (koniec 
epoki brązu) w Ocbędzynie. 

W „Jaskini nietoperzowej" w 
Jerzmanowieach (k. Ojcowa) ba. 
<'!;ino obozowisko myśliwskie, 
Natrafiono tl!-m na różne narzę 
dzia. odpadki krzemienne 1 
broń Zp. starS?;e,i epoki kamien· 
ne.i sprzed 70, a nawet 100.000 
lat. 

Znacznie młodsze, bo pocho
dząoe z XII-XVI wieku jest 
cmentarzysko szkieletowe w 
Starym Brześciu. Ostatnio pro
wadiwno tu prace ws.pólTlli.e 2l 
Zakładem Antropologii UL, 

Równocześnie dwie grupy et„ 
nograficzne, na których czele 
stoi prof. K. Zawistowic:z
A..damska 7,0.rganizowaly bada
nia stacjonarne w teren.ie. 

Miejs0em badań pierwszej 
grupy była wieś Załęcze Wiel
kie (wieluńs.kie), gdzle zacho
wa! się rzadko już dziś spoty
kany uk!ad wsi. zwany wielo
drożnicą i ciekawe budowni
ctwo m:!eszk.<ilne - podcieni<>-
~. ' 
Również intererująoe wyniki 

dały badania drugiej ekipy et
nograficznej, przeprowad.2.a.ne 
nad tkactwem chaŁupniczym w 
Dlutowi,e. 

Ja.k widzimy uC"ZCnJ nasi pra
cują ofiarnie, aźeby ocalić dla 
P!"LYSZłości jak najwięce.i skar
bów przeszłości. Jednakże wy
nik ich pracy zależy w dużej 
mle1'2:e od uświadmnienia I po
moey caJego SPoOleczeństwa, o 
czym wart.o dzisiaj przypom
n leć w związku z kończ~cym 
sJę właśnie Tygodniem Ochro-o 
ny Zabytków! 

M. JAGOSZEWSKI · 

·tą pocieszyć tym, że ł na. . 
zachodzie Europy, gdzie ży

A więc dla przykladru 'spra
wa abs.enc.iii. w statystyc:zmym 
naświ-etleniu, W 1957 r. obdjal'1-
śmy się w pracy śtooun'kowo 
wiec-e.i. ani.rl€Jrl. w 1956 r. Licz
ba godzin !!rie prz-eprocowa
n.vch w upaństwowionym prze 
myśle. w !Sltosunku do całości 
przieipracowa:nych godziin, wy
nosił.a w 1956 r. 10,8 proc„ a 
w 1957 r. 11,8 proc. W stratach 
tych rzeczywiste „objjai!lde s\ę" 
okN'śla się ldc:z;bą 0,5 proc, w 
1956 r. i 0,8 proc. w 1957 r. w 
stosunku do calego czasu, 
przepXacowanego w socjaJtis-ty
CZlllYin prz-emyśle, Tyle bowiem 
w:vno....zą straty z tytułu nie
'USPl!"a wiedliwiOl[Jej rrieobecno
ści. Poz.ootale straty to urlopy, 
zwolni.enda chorobowe i ónne 
7W01ni~n.ia z pracy. Należy za 
maczyć, że w ostatnich miesią 
cach nastąpH iSJ))adek ni-eusPl!"a
wruedliwti.Ol[J-e i :nri.€obeono ści. ·co 
:zostanie st<i. tys tycznie uchwy
<"one w na.iblicższych „Biulety
nach Statystyczmych", 

R ówlTW tydzień temu, w 
ubiegły wtorek, wy
brałem r;ię na odczy.t 

o Tadeuszu Ritrtnerze, zor
ganizowany przez SPATIF 
w świetlicy Teatru Powszech
nego. Bardzo lubię twór
czość Rittnera, zwłaszcza 
jego mni.ej znane utwory 
jak np. powieść „W obcym 
mieście" lub jednoaktówka 
„Rózia". Zainteres·owanie mo
je bylo więc zrozumiale, 
tym więcej, że prelegent 
Wojciech Natanson zajmu
jący się od dawna badaniem 
żyC'ia i twórczości autora 
„ W małym domku" i „Głu
piego Jakuba" ma o nim 
niejedno do powiedzenia. 

Co z tą kulturą? 
cie jest o wiele bardziej u
stabilizowane, zawodzą środ
ki i sposoby, którymi posil• 
kowano się dotychczas. 

* :r. * 
W pierwszym półroczu br. 

ceny wzrosły. w Polsce ogółem 
o 5.1 proc. w stosunku do po
ziomu w 1956 r. Je5t t.o dość 
dużo. .iak na nasze stosun.fil., a 
nawet zbyt dużo. Należy jed
nak PO<lkreślić, że zwYżka t.a 
dotvczv ;porzede wszY5tltim ar
tvkułów prremy.s.łowych grupy 
jnw-estycyj;ne.i (zwyż.k.a 11,1 
proc,). natomiast zwyżka cen 
iall"tvk<ulów pr-z,em.ysloWYch gru 
PY k()(!lSumpcyjn.ej wyniosła 
4.5 proc„ zaś zwyżka oein ar·· 
tykułów żywnościowych wy
niooła tylko 0,5 pr(J.C. Ceny tar 
gowiskowe produktów żyw
nościowych nawet spad~)' 
w sitosUJllru do cen z 1956 
r„ mian.owd.cie o 0.1 proc. 

Ciekawe są Il!.iektóre d.ane 
statystyczne już z dzied.zinv 
niegospodarczej. Czy wjecie 
np„ ż,e w 1956 r. wyjechało z 
Polsk.i. blisko 15 razy w:ięoej o
bywatdi. aniżeli w 1955 r. Od
nośnP. liczby wynOSIZą 2.325 o
sób dla 1955 r. i 33.036 móh 
dJa 1956 r. Również repatlia
c.ia do PoŁskii w!l.l'osta znaczmj.e 
\v 1956 r., mi:J.nowicie do 33.240 
o~ób w porów:nan!.u z 8.523 <>
&oobami w 1955 ;r. 

A teraz na odmianę tak s.;>e 
Cialna dziedzina. jak rozwody. 
Pom:!mo wYtrwal>e.i a.glitacjó. a.n
tJrozwodowe.i. liczba rozwo
dów ' w Polsce wYkazuje ten
dencję zw:yżkową. W 1955 r. 
lldzk'l<Jilllo 13.294 rozwodów zaś 
w 1956 r. 13.816 rozwodów. Co 
Ud•en.a w tei statysty.ce, to 
~OGt zgodmośoi w ubieganiu 

Jakież bylo moje zdziwie
ni,e, gdym - prócz aktorów 
Teatru Powszechnego - nie 
spotloo.l tam nikogo z in-
nych teatrów, nikogo z 
innych środowisk i brant 
artystycznych. Bylem jedy
nym człowiekiem „z zew
nątrz". I zaczęły nachodzić 
mnie ro.zmaite r>efleksje na 
temat życia ku'bturalnego ł 
umysłowego w naszym mie
ście, 

często slyszało się na-
rzekania: co to za mia

sto, nie ma tu żadnych spot
kań, związki artystyczne ży
ją w rozproszeniu, brak klu
bu dyskusyjnego, nic się nie 
dzieje, co robi Wydział Kul
tury, gd21ie jest SPATIF, 
itd„ itp. Kiedy jedna,k uda
ło się uzyskać lokal przy a!. 
Ko§ciuszki maio kto do niego 
zagląda i nie odbywają się w 
nim żadne imprezy kultural
ne. Co najwyżej 'ludzie rżną 
tam wieczorami w karty i 
p'iją wódę. 

Kiedy próbuje się zorga
nizować jaki§ odczyb lub 
spotkanie dys1kusyjne, zwy
kle prz11chodzi mi nie żenu-

jąco mala ilość zaintereso
wanych, ci ·zaś, co najwiięcej 
krzyczą o brakach i zanied
baniach, z zasady '11.ie Morą 
w nich udziału. 

Po owym odczycie w Te
atrze Powszechnym jedna 
ze starszych aktorek powie
dziala do mnie: „Panie, gdy
by nawet zmartwychwstał 
Bernard Shaw i przyjechał 
do Łodzi, jestem pewna, że 
mało kto przyszedłby na 
jego spotkanie". 

Myślę, iż cala ta sl?rau:a 
jest głębsza, niż się 

na pozór wydaj.e. Od pew
nego czasu obserwujemy zja
wisko, które można by na
zwać a,tomizacją środowisk 
kulturalnych i w ogóle 
środowis.k społecznych. Lu
dzie żyją oddzielnie, z osob
na, unikają wszelkiej zbio
rowej łączności. Po prostn: 
człowiek ucieka od kolek
tywu. Jest to charakterysty
czne nie tylko dla naszego 
miasta. Nawet nie tyLko dla 
naszego k~aju. Jest to rzecz 
znamienna dla caiej Europy. 
Na Zachodzie również dzie
je si.ę coś podobnego: c.zło
wiek separuje się Ód życia 
gromadnego, zajęty jest wy
łącznie sobą, swoją pracą i 
swoimi sprawami. A więc 
i u nas i tam proces ten 
przebiega podobnie. Różne 
jednak są jego źródła. Na 
Zachodzie wynika to stąd, 
że człowiek '711i.e wierzy w 
skuteczność zbiorowego wy
siłku, w sens zbiiorowego 
czynu, nie wierzy w ogól.e 
w to, b11 mofoa b11lo coś 

wielkiego i trwalego stwo
rzyć we wspólnym, gromad
nym działaniu. Wiąże się to 
z upadkiem wiary we wszel
ką ideologię. Jedyne, w co 
wierzy człowiek Zachodu, to 
konkretna indywi·dualna pra
ca pojedyńczych Ludzi, prak
tycyzm jednostki, jej wo
ta, talent, zapobiegliwość, 
szczęście. 

Natomiast u nas w Polsce 
niechęć do życia zbiorowego 
wywodzi się z okresu sta-
linowskiego, kiiedy „kult 
kolektywu" doprowadzony 
został do 1 oblędu, kiedy czło
wiek wlaściwie nie miał 
własnego indywidua!nego 
życia, bo ganiano go z jedne
go zebrania na drugie, bo 
wciąż zasiadal w jakichś 
komitetach, komisjach, wciąż 
co§' organizow·al, mobtilizo
wal, zagajał, otwierał, sumo
wał, trzymal ręk.ę na pul
sie i czuwał. Dlatego ludzie 
u nas są tym „uszczęśLiw'ia
niem ich w kolektywie" po 
prostu zmęczeni, zwlaszcza, 
że to przeorganizowanie ży
da spolecznego otępiało ich; 
nie mając czasu dta siebie 
człowiek nic nie czytał, nie 
pogłębiał swoich poglądów i 
doświadczeń„ Wszyst.ko sta
wało się powi,erzchowne, 
płytki€„ j•ałowe. To wlaśn!e 
sprzyjalo partactwu, odwala
niu każdej sprawy w pośpie
chu, bez należytego jej prze
myślenia. Słowem: zamiast 
społecznego postępu, uwstecz
niatiśmy się, zostawaliśmy w 
tyle, mówiąc zwyczajnie -
głupieli§my zbiorowo. Toteż 

Wpadl mi niedawno do rąk 
re·akcji, która potem nastą- anpielski t11godnik kościelny 
pila, nie należy się dziwić. „Church Times", gdzie w 
Jest ona zrozumiaro. Co wię- jednym z art11kulów a?Ltor 
cej: była ona konieczna dla zastanawia się nad tym, jak 
higieny życia społecznego. związać mocniej z kościo
I d!atego, jak sądzę, różne lem anglikańskim nowe po• 
zbiorowe imprezy kultura/.- kolenie. Widzimy więc, że 
ne jaki odczyty, spotkania, nawet instytucja o tak wiel
dyskusje, zebrania nie cieszą kich tradycjach życia zbio
sie teraz powodzeniem. W rowego, przeżywa również 
tym miejscu móglby mi ktoś coś w rodzaju kryzysu. I cóż 
przerwać i powiedzieć: „No proponuje wspomniana wyżej 
dobrze, ale co dalej? Prze- gazeta? Oto ni mniej ni wię
cież to, Ćo się teraz dzieje, cej, tylko wprowadzenie do 
to popadnięcie w drugą lłturgliii muzyki synkopowej 
krańcowość. Przedtem było i swinga. Czyta.my: „Próba 
wszystkiego za dużo, teraz zastosowania popiilarnej mu• 
- nie ma wcale". zyki i r11tmu w kościele jest 

P rzede wszystkim nicze- rzeczą dobrą. Trzeba ekspe
go nie można tworzyć rymentować, aby wspólczes

sztucznie i na silę. Zawsze na generacja rniala sposob
i wszędzie trzeba .'>'ię liczyć nnść przyczynić się s'..Voimi 
z warunkami ł nastrojami specyficznymi uzdotnie
spoleczeństwa. Jeżeli stan niami twórczymi do chwały 
obecny jest stanem pewnego bożej. Czy do tej twórczej 
kryzysu, to kryzys ten trze- działalności należa również 
ba zlikwidować powoli i roz- swingi i synkop, okaże przy
ważnie. Okres, który mamy szłość. W każdym razie jed
za sobą, winien nas w tym no jest pewne: rzeczy bezwar• 
względzie wiele nauczyć. I tośc-iowe nie zdoroją osiągnąć 
trzeba zmiervić zasady po- trwało§ci'. 
stępowania. Je§li chodzi o Jeże!i najbardziej zrówno
placówki organizacji życia ważony i rozsqdn11 naród w 
kulturalnego (bo o nich tu Europie, za jaki uchodzą 
glównie myślę), muszą one An11licy, podejmuje podobne 
wypracować nowe sposoby problemy, znaczy to, że kry
i metody działalności, a na zys wie!u form życia spo
ta potrzeba: a) czasu i bJ od- łecznego nie jest mitem, ant 
powiednich tzn. utalentowa- wymyslem. I panuje on 
nych i zamiłowanych w swej wszędZJie. 
pracy ludzi. Nic nam więc A skoro tak, nie zalamuj
nie pozostaje, jak tylko szu- my rąk, !ecz w sposób spo
kać właściwych ludzi i da6 kojny i rozważny wydoby
czas na „inkubację" nowego wajmy się sami z impasu 
systemu wychowania kul- form życia społecznego i kul• 

turalnego. Możemy się zresz- turalnego w naszym kraju. 
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C.i~t'ł d.o rad.akeji 

Chcą sami tynkować 
Chór Filharmonii Narodowej, sol1A· 
e>I Stefania Wojtowicz I Andrzej 
IIlol!ki wykonali pod dyrekcją 
B<>hdana Wodlczkl „Nlemleclóe Re 
quiem" J. Brahmsa. W pierwszej 
czeki koncertu usłyszellś:ny w wy 
konaniu Drkleslry „Zapomnlaue o
fiary" O. Mes~laena. Całość nosi· 
ła więc charakter muzyki religij· 
net. 

Dla Ollviera Messiaena, wsi>ól· 
czesnego głośnego kompozytora 
francus!Gego, tematyka relłglfna 
5tanowi ma·nllestacfę jego uczuć, a 
Jednocześnie tródło tnsplracJi twór 
czet pełne niezwykłych myśli, bar· 
monll 1 rytmów, zaskakujące slu~ha 
cza napiec!em !JWałtownych zma
gań i namiętności. Ten sam tar bi 
je z jego pleśni milosnych, które 
stanowią lakby przeciwwagę dla 
mistycznych unles!eń kompozytora. 
W 1umie dale muzykę wysoce cha
rakterystyczną i pełną swoistej 
ekspresyjności. 

Poemat symfoniczny „Zapomnia
ne ofiary" o ciemnych t miękk'ch 
tonach · !doskonale oddanych przez 
smyczki!], a za chwilę pełen dyn11-
mlcrnych wybuchów i niespokoj
nych, zmiennych rytmów wywarł 
na sluchaczach ąlębokle wratenle 
i stanowił - choć talk budzo rót
ny od „Requiem" Brahmsa - na
stroj-owe wprowadzenie do tego 
monumentalnego dzieła. 

„Niemieckie Requiem" nie jest 
utworem zwlązanvm z obrzędem 
kościelnym. K<>mpozytor nadal mu 
ewols.tą formę opartą na wybra· 
nych przez siebie wersetach biblii· 
nych "tanowtących kanwQ dla snu· 
cła pełnych fan tazji nastrojowych 
obrazów i rozważań o tyciu, śmler 
cl i losie człowieka. Kompozycja 
ta, która zadecydowała o miejscu 
Brahmsa w śwleclo muzycznym, 
niezmiernie tru-Ona dla wy·konaw
ców, wymaga przede wszystkim 
precyzyjnie śpiewającego chóru. Z 
c;iłą salysfakcJą nalety podkreślić 
wysoki poziom Chóru Filharmonii 
Narodowej tak pod względem pe
wności Intonacji. tak zwartości 
bri:mlenla I rozpięloścl lego siły. 
Wyda,wało ml się jednak, te wyra 
zlstość dykcji nie siała na równie 
wysokim poziomie. U aolLstów, St. 
Wojtowlczówny I A. Hlolskiego, 
:zarysowała siQ wyraźnie $pecjal
n<>łć w kierunku odtwarzania form 
oratorvlnych. 

Nad całośch1 czuwał Bohdan Wo
diczko, dyrygent o duteJ kulturze 
muzyczne! t bOQaty.lll dołwlarlcn· 
nlu uw<>dowym. (H.) 

la dysz 
i kwartet Wrofiskiego 
w Łodzi 

ł.ńdzcv meloman.I 'J)1'%yf:młl !lde· 
w11ti:>liwie z wle1k11 radości!\ 7.llpO
w!edź cleka.wego kon<:ertu, który 
odbędzie si~ 24 września, o godz. 
UUO w sali FiJhamion!.I. 
Bę<bie to pie,rwszy w Łodzi wy· 

•tęp m.a.komlteg>o kw~rtietu Tadeu
sza Wronski~o. S21ezególnte atr!llk 
cvlnl\ 07X!ob11 wieczoru będ'llie ,,_ 
d7.iał !l!ynnego basa Bemanla ł.a.
dy57lll, który zdobył zaszczytn11 
;pderwszą nagra<lę na Międl1'11arod,1 I 
wym Konkursie w WeroeLli. 

Na program koncertu zło<ią, ~ię 
'lcwa·rtety Beethovena i B!ll~ew1cz~w 
ny oraz arie z oper Czajkowskie· 
go, Verdiego, Bize1a d Gounoda. 

Il~clowo kolekoja obuwia 
na. rok przyszły 1958 przedsta
wia się boga.to: 721 modeli w 
tym IJ-Oona.d 500 nowych. Nie
stety, ilo6ć to jes'llCZe nie wszy
stlro. Wprawdzie obecna !rolek 
cja jest w porównaniu z lata-

Trzy dni 
w tygodniu 
,,Nie zgaduj 
łecz pomyśł" 

Dz.iś, 1>0dobn!6 jak k&Zde
lfO wtorilw rozpoczynamy na 
stępną z kolei serię nasze
go cotygodnioweao konkur
su pod nazwą „Nie zgaduj, 
J.ea pomyśl", 
Każdeg·o tygodnia we 

wtor'kii, śr.ody I czwarUkl za· 
mieszcz.aimy po jednym PY· 
taniu ko.nkursowym wraz z 
kuponem. Kupony te trzeba I 
wyciąć I po zebraniu ich z 
trzech dni wysłać z wp1s1my 
mi odpowied:z;iami na adres 
redakcji Łódź, Piotrkowska 
96. W los·owaniu biorą U· 
dzi.al odpowiedzi na~esl3n~ 
noe późniei ·nLż do medw~h 
kaii..dego tygodnia. Wym~1 
padajemy w każdy wtoreK 
wraz z ro:npoczęciem nowe· 
go konkursu. RedaJccja prze 
i;nacza ka.żd.ego tygodnia 
trzy nagrody, 

1. 250 zł. 
2. 150 il. 
3. 100 zł. 

Zwyclę7.co111 konkursu na· 
grody wysylamv pocztą. 

W wyniku losowania w 
konkursie poprzednl9!JO ly· 
g<>dnla nagrody otrzymują: 
nagroda I - 250 zl ob. Zo· 
fta Za.Ian, ł.ódi 19, ul. Trak 
lorow11 67; nagroda II -
150 zł - Halina Janlszew· 
ska, ł.ask, ul. Wanzawska 
24, nagroda Ili - 100 z! -
Zd.zlslaw Kowalski, ł.ódi 9, 
ul. Obornicka 3, m. 1. 

A teraz uwa.gal Na.sre 
pierwsze pytanie w konkur· 
sie b.ieżącego tygodnia 
brzmi: 

1. Jak się na~a prezes 
Potlsklej Akademii Nauk i 
j!llka Je~t jego specjalność 
n.aru.kowal 

KUPON 

Odpowied:t 
nr l brzmi: 

I I • • 

ha 

ł ł I 

I I I • 1 - I I 

i i I • I I I 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Irena Bugrimowa 
pogromczyni lwów 

- Co pa.ni~ skłc·11ilo do praey w cyrku? 
- Ojciec mój byl weterynar7Je!Il. Często .brał mnirLe ~o 

cyrku. p;dzie leczył chore zwierzęta. Polubiłam cyrk i:„ 
w tym roku roi.is 26 lat od czasu, gdy zdecydowal:am sit: 
zostać artystką cyrkową. . 

- Cz:v zawsze pracowała pa.ni przy tresurze zwlenĄt? 
- Nie. Przez p ie:i:wsre kilka lat byłam akrobatką :nad· 

powiietr7mą. A ~ teraz lubię od cza&u do czasu „poiru· 
wać" sobie, oczyw:iście arnatocsko. 

- medy widzę pa.nią wśród, 11 t'Y?ZS.o/Ch lw~W, to 
włosy dęba. mi stają, gdy pomysł_ę sobie,. ze Ja. moglby"!! 
się tam znaleźć. Czy nie Wa.r~y~ się pa.ni ~en .wypa.dek • 

- o miałam wicie wyp>M1kow. Nawet me tak dawno 
19 sierpl!liia tu w Lodzi. Najbardzri.ej jed~aJ; utkwił mi w 
pamięci .s.pe.kbkl w SOCZli w 1955 roku. P1ęc. lwów ~ :'l'l'?.
nie fOZ'P'O·~l<J zażartą walltę. Ro'LjUS2Xlfl1e l :zia:krwaw:i.one 
zwierzęta t<J<:zyl:y walkę na śmie~ li. życie: _P~óbowalam 
je rozgoo.'.ć. To podraż.nilo j•e jESZCm bar<lzieJ _1 tr~ lwy 
rzuciły się na mnie. Zaaz.ęłam &ę wycofywac. Niestety, 
wyjście było zatarasowane pr:z.e;z dwa. po:z:<>stal~ lwy„ które w ża~..Jll SC-OSÓb nóe chciały U.<;tąpic, mimo, ze m-:~ po
mocnicy próbOwali z z,ewinątrz zmusić je do .tiego. ~rZJeizylam 
wtedy tra,E?ic:me chwile li Ul!'at<Ywaly mrllle„. SJlnE i;;Ł":'
mienrle wody, które. w k<Jńcu :z.mu.siły lwy do odstą.pl0!li18. 
od wyjścia. 1 • • " - Co najbard'lliej podoba. ~ię ~a.ni 'Y naszym m esc1e • 

_ Pub.!Ji=ość, szelein,i.e mila i znaJąca lliię na sztuc~ 
cyrkowe'.i. 

- A oo się pa.ni nle i><>doba w Lo1ł7J? 
- Pogoda, 
..._ Co pa,nf robi poza pr~ą zaw-0-J~ą? J·-.:. . .uę konino. 
- Wszy\SltkO, Szyję, gotuJę, ha;ftuJę i .,.......,, 

Uwielbiam ja~ ko!!ll!lą. J 
- Przepraszani za. niedyskretne pyta.nie: czy pa.n.i est 

mężatką? .. 
- Tak. Mąż mój j.est ekw:ilibrymą. 
- Czy państwo mają dzieci? . 
_ Tak, w LodZii }ed1em.aściOl!'Q i :v.szy.stkie w klatkach. 
Zwracam się do męża. p. Bugnm<>wej. 
_ Promę pa.na, czy :!:ona w d·omu równie:!: jest taka. 

energie7..na, odważna 1.„ używa. tych samych metod co 

na arente? . lk · ed:ru a 
- Odpow:i,zdzi :n:.e ma. Męzow:I ty .o mll!la I'7l " e, . i 

~ „ I.rena śmieje ~ :i robi!. do =ie 2!11t8.Cząoe „oko . 
~ „. R.ozmawial: PALONG r ___________________ ,....._~~~---
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mi ubi.eglymi bardziej atrak
cyjna, pojawilY się bowiem 
wśród nowych fasonów rewela 
cyjne wpl'OISt w!U:Jr'y wykonane 
na nowych kopytach, ale nie· 
stety, oprócz nioh pokazano 
ba.rdzo diużo obuwia, o k~órym 
niewiele dobrego moż.na by po
wiedzieć. 
· To dotycrzy pm.e<le wmysit
klm obuwia damsJdego, Bardzo 
ladllle są więc crz.ółenka na s:z.pil 
kowych obca.sach o modnym, 
głębokim wyikroju i piękn.ych 
kolocach, niektóre faoony pól
butów wykonane na wzór wę
gierskich. ndektóre modele ba
lerinek i gd;ynelc. Ale w zesta
wieniu z tymi modelami inne, 
wykonan.e na zwykłych kopy
tacll wyglądają tym szarzej i 
nieciekawie. Wiele jest wprost 
brzydikli.ch, szczególnie jeśli cho 
dzi 0 obuwie tekstylne. 
Może nJeco lepiej w sumie 

przedstawia się kolekcja obu
wia m~kiego. Srereg półl>wtów 
jest tak pięknych, że aż się 
wierzyć nie choe, aby później 
w prodruikcji seryjl!lej osiągnię
to również podobny efekt. 

W obuwiu dzJi.ecięcym nie ma 
rewe1acji. Wprawdzie pokaz.a
no milka fa.sonów półbucików i 
g<lYl!lek na nowych kopytkach, 
ale są 1x> ilości miinimalne. 

Na.czelny inżynier Cootralne
go Zarzą.dru Przemysłu Obuwn:i 
czego omawiając kolekcję, za
znaczył, że waje sobie sprawę 
z wielu niedociągnięć. Przy
rzekł o.n, re duże wy&liki skie
ruje się w kierunlru uatrakcyj
nieniia modeli, zwla= dam
sklch. Chodzi tu mial!lowicie o 
lepszą pracę laoora.1x>rium prze 
mysłu obUJWJl.iozego ocaz przy
zaJdadowyoh komórek w.zorou
jących. 

W przyszłym roku przemysł 
ma do6tarcz:yć 40,5 mln. pu o-

Halo, 
1u mówi ZOO! 

Obaw5 kiierownictwa łódz
ZOO, że młoda lwica 

utraci pokall"m, o
ka~ły się słuszne. Prz~d 
ki~ku dnfami „KaSlia" przesta
ła karmić młode lwiątka ~ru
tek C:?,ego jedno padło, a przy 
życiu utrzymało się tylko naj
większe. 

Trzeba .ie bYł.o niezwłocznie 
Odseparować od maitki, która 
z ch'Wlilą u:tracel!lia rPOkarmu 
str.ac-Ha rówinie?; ·in.stw.kt ma
ci.erzyń~ki. Mały lew p!'l7..e
S?JedJ ina but.elkę. Liczy on 
już obecnie pralWie trzy ty
godndie, j€1Slt ruchld1wy. silny 
i ma dobry apetyt. W dniu 
dz:is'ejseym po ra.z pienvszy 
otrzyma on do jedzenia mięso. 

O He z wychiowaoniem ma
łych lwiątek j€€it duży kroipot, 
inaczej przedstaWla &ię spra
wia w rodzinie lamiej. Ma

„Zośka" doch<iwała się 
JUZ prawie · treymdesięczh1ego 
potoms.twa w postaci pięknej 
si:z.tuk.i, którą widztlmy 111ia 
zdjęairu. W tej rodi.i!Il:'e in
stynkt macierzyński jest wy
jątkowo rozwinięfy. 
Również dobrze chowia. Stlę 

pall"a młiOdych hien oontkowa
niyc.'1, które W 2'JeSZ.łym !'Oku 
otrzymaliśmy z importu. Kil1e
rown ktrwo Olgl'odu dogadza 
hi:eniej pa.•rze w dobOIVJe sma
klołyków, grjy'Ż W ten BipOSÓb 
choe otrzymać potom3two. 
Jak w!Laidomo, hiien.(r b.aroZJo 
nadiko ~ ~ w ndewoli. 

•> 

buwła. W tym 23.4 mln. s!tórza 
nych, 10 mln. tekstylnych i 7,1 
mln. gumowych I gumowo-tek 
stylnych. Skórzaneg>a obuwia 
wyjśeiowego. na skórze będzie 
ok. 10 mln. pa.r. 
PrzemYIS<ł obuwnicey planuje 

na rok p:zy&Zl:y uruchomiien.i.e 
tzw. krót!&ch serii obuwia o 
nowych atrakcyjnych fa.sonach, 
które będzie sprz.edawane tyl
ko w niektórych większych <>
środkach. Miejmy nadl7lieję, Ze 
i w Lodzi. 

W dniu WCZOll'ajszym przed
stawiciele han<l1u zarówno bur 
tu, jak i detalu z całej PoLski \ 
oglądali kolekcje i w dyskusji 
dzielili się swymi uwagami. 

(ka.s) 

Blok nasz nr 24 71!lajdujący Zaraz po tym fakcie .u~· 
s.i.ę przy ul. Skalnej na Sto- my się wszyscy do admini~~ 
kach =tal oddany do użytku cji MZBM-WidzeV:• gdzie '?'"' 
je.szcze w 1950 roku. Przekazy- świadczono nam, ze .piretensJ~ 
wano go użytkownikom w nie nasz.e są słu.sZ'.le ,ale zie ~. 
najlepszym stanie. Pod parape- diurn DRN-W1dzew p<JStanowi 
tarni okiennymi świeciły duże lo otynkowa..: wszystkie budyn 
dziury, a nieotynkowane ścia- ki na Stokach, dopiero w na.~ 
ny wróżyły, że nie będzi.e tu stęponych. latach .. 
zbyt cieplo. ZOR obiecywał j.ed. Rozumi.em,y, ze o~aniCZO!ll6 
nak, że wkrótce WSZY'Stltie te fwidu.s.ze rue po~wa.Lag na u
lliSterki naprawi. Od t.ej pocy sunięcie wszystkich. usterek b~ 
minęło 7 lat i mimo naszych down~wa z .lat u~e~l.ych, a! 
ciągłych jn.terwencji ZOR nie przeCJ.ez nalezy w Jak.is sp050b 
spełnił tadnej zie swych obiet- zabezpieczyć ~z blok pr.zed. 
nic. Totież w lipcu br. podczas dalszym ~szczemem. Cz.y Pr~ 
ulewnego des7.A:ZU, źle wykoń- zyd1um rue . ID?~loby o~ 
c.zony budyMk zamókł tak bar wać pezynaJmrueJ. szczytu ~a
d.z.o 7.e wilgoć przesz.la na. ścia.- szego domu, tak, Jak to zr<>~<>:
ny '.wewnętrzne. no w innych . bloka~. dzięki 

czemu zabezpiecwino Je przed 
wili;:ocią. 

Na konferencję 8 miast 
Na marginesie tej sprawy 

chciałbym zaznaczyć, że loka• 
torzy są gotovd otynkować 
szczyt cLo;mu na swój ko.szt, z 
tym, żeby MZBM u~lędnilo 
poniesione koszty PT7.Y plaoe
ni u komom.ego. 

iedzie z Łodzi 3 delegatów 
27 wirreśnia odbe,dlzie się w 

Poznaniu lronierencja pr~ta 
wici.eli 8 mfa.s.t Polisiki. W kon
ferencji tlej udział wezmą 
przeósta.wiciele rad narodo
wych: Wa;r.szawy, Lodzi, Wro
clawia, G<lańska, KrakQ<Wa, Ka 
t.owic, S:z.czeaina i Poznania. 

Nara<la ta będzie miała cha
rakter roboczy. Omówi0111e z,o.. 
staną dwa główne zagadinienia: 
ustalenie współpracy i współ
działania rad narodowych z ra
dami <robotniczymi oraz współ
udlz:iał rad narodowych w zwal
czaniu nad:użyć gospodarozyoh, 
spekulacji i łapownictwa. 

Przykład 
godny · naf ladowania 

W la.tael\ 1955 i 1956 Central
ny Zarząd Hand/lu Aparatami 
Fo1x>graf. i A.."t. Foto-Optyczny
mi w Loc:lzł. sprowadrz.il z NRD i 
rooprzedal partdę wysokiej klasy 
aparatów fobogiratwznych „Ex
akta" 6X6: Po jakimś czasie o
kazało się jednak, iż aparaty te 
posiadają ukrytą wadę k<JrnstlrUk 
cyjną. 

W tych dllliach C€11litmlny Za
rząd otrzyma? ruezwykte - jak 
na nasze w.ewnętrme stosu:nk.i. -
za,wiadomienie od producen.ta a
paratów - firmy „Iharee" w 
Dreźnie. Firma n1emiecka zawia 
domHa mianowicie naszą oen
t:ralę handilową o tym, iż wymie
ni be-L żadnej dopla.ty wszystkie 
znaJdnJ:J,ce się w Polsce apara
ty „Exa.ltta." 6X6 nA nowe, o 
wiele lepsze aparaty „Exakta
Va.rex" Il M, A. z obiektywem 
Tessar 1 :2,8. 

U.stal<J1110, iż wsz.ysc:y posiada
eze aparatów „Exa.Jttra" 6X6 po
wimli nade&lać je do 30 li.s<topa
<la bir. do łódtzkiej Hurtowni Fo
tograficzno-Precyzyjnej (Zakład 
Artykułów Impocrowanych w 
l.od'Zli, ul. Księży Młyn 14). Hu:r
townia ta po wymianie apara
tów zawi.ad<JilT\i o termdnle od
bioru wszy&tkiich za.inte.re1Sowa· 
nych. 

Ta historia, nie mająca nieste
ty, w Pol~ preoeden.s:u, pawin
n.a stać się wielce poUiCZającym 
przykładem dla naszych zakła
dów przemysJowych i nasz.ego 
handlu u.spol:€CZ!IliOll1ego.„ 

z Lodzi wyjeżdża delegacja 
w następującym składzie: se· 
kret=z Prezydium RN, Zyg
munt Kaźmierozak, prz.edstawi
ciel K<Jmisji Handlu RN, Ka,
crorow.ska oraz przedstawiciel 
g<JIS<P<l<larki komll!l1Ulnej, Kiński. 

Będ<Łie to pierwsza tego ro
dzaj u kO!ll:ferencja poświęcona 
tak ważnym zagadnieniom. Jak 
wiadomo rady narodowe otrzy 
mały sz.e.reg uprawnień :z.astrze 
żonych u.przedlll;o dla wladiz 
centralnych, a z.akres tych u· 
pir.a.wnie1\ będzie się stale posze 
rzał. Dlatego zachodzi Jroniecz
ność niezwłocznego pr.z.edysku
to'Wruliia pilnych &praw, a zwla= uzgodnienia współpracy 
pomiędzy prze<lsta wicielami 
władzy terenowej, a radami 
robotniczymi. (s) 

Warto oszczędzać 
Szkoła Podstawowa nr 131 

przy ul. Pahianielkiej 133 w Lo
dzi :z.dobyła nagrodę Min. Oświa
ty za właściwe oszczędzanie. 

SKO w Szdtole Podstawowej 
m 131 istnieje już od 8 lat. zdo
bywająo kilkakrotnie już cenne 
nagrody Mlni.stenstwa Oświaty. 
Pracą SKO kieruje nauczyciel
ka Janina Wołowska. W c11wi1l 
obecnej prawie 80 prot". uczniów 
je.st członkami SKO. Osiczędno
ś<.".i młodzieży wynoszą 29.120 zł . 
Dzięki temu zorgam.iwwano wy. 
ciecz.ki młodzieży do W8I5Z8.wy 
i Krakowa. (k) 

Likwidacja „Galluxu" 
tematem posiedzenia 
Prezydia.m R.N. 

Na dzisiejszym posiedzeniu Prn
zydium Rady Narodowej przedy· 
skutowanych będZlie kilka ważnych 
spraiw. 

M. in. Prezydium omówi sprawę 
H;kwidaicii przedsiębiorstwa „Gal
lux" , wyslucha sprawozdania z wy 
konania budowy j konSfil'.ll'a<:ji 
""wierzchni drogowych w okrasie 
od 1 stvcznia do I wneśnia br. o
raz p<>dda ocen.ie działalność Miej· 
skieqo Komitetu Turvstvki. 

Sądzimy, że li.st nasz nie rod
nie OO.Z echa i otrzymamy 
wkrótce odpowiedź od Prezy· 
dium DRN. 

Władysław Pietrusewicz 
nra.z inni lokatorzy 

Wdiięczni widzowie 
Th> wsi Władysławów w pe.w. 

Turek zawitał w ubiegłym tnie 
siąeu Teatr Ziemi Łódzkiej. 
Ja.k wielkie wrażenie wyw<>lal 
on wśród mieszkańców, niecil 
świadczy p-O·niższy list, o które
go za.mieszczenie pl"OSzą nas w 
imieniu mieszkańców groma~y 
Wla.dy.sła.wów, jego a.ut-Orzy. ob, 
ob. Pawlak, Wertlewski i Drze• 
wiecki. 
„Sztuką Brandsteattera ,,Dra 

mat k.siężyoowy" wy&tawioną 
przez Państwowy Teatr Ziemi 
Lódzkiej zostaliśmy oczarowa
ni. Piszemy to w. imieniu mle
szkańoów grom. Wlacly&lawów, 
dla których sztuka ta była nie
:z.apomnianyrri przieżyciem. 

z p.rzyjemno6cią stwierdza• 
my, że dyrekcja i aktorzy trak 
tują nas jako pełnowartościo
wvch wid!7.ów. Nie lekceważą 
nas, jak to już miało miejs:e 
w latach ubiegłych, kiedy przy
syłano nam różne programy 
składane. 
Państwowy Teatr Ziemi Lódz 

kiej przyjeżdża do nas zawsze 
ze sztuk.ami bardzo warto6cio-
wymL Oglądaliśmy już „Damy 
1 huzary" i „Miłość .studenaką" 
Wdzięczni jesteśmy Teatrowi 
Ziemi Lódz.kiej, gdyż dzięki nie 
mu rozsmakowujemy się w 
prawdziwej, kulturalnej roz
rywce, I każdy z nas po takim 
spektaklu ma o czym dl:ugo my 
śleć i mówić. I.nl!lymi oczami 
spoglądamy potem na świat. 
Wyrażając te gocąoe słowa po
dziękowań se!'decz.nie p.rolSimy 
o c!.al."-Ze odwiedzanie nas". 

Wieczór 
pieśni muzyki 

.Tulro, o godz. 18, w sa.li teatra!· 
nei MDK !Moni.uszki 4a) odbęd:!ll G 
się wieczór p.ieśni i muzyki, z kto
rego ciochód prnemaczonv jf;st na 
Spolecznv Fundusz Odbudowy Sto
licy, 

Na 

W i'mpre?.;ie wezmą udział zespoly 
artvstycme Domu Kul tury Mili· 
c}anta, Domu Kultury Na11~Z)'ciela 

Starym M • , • • b , d • k' o·raz soliści, słuchacza szkol mu· 
IPSCIE? mUSl YC ruqrP. rno zycznvch. 

Bilety do nabycia w MDK. 

w o c z e ki w a n i u Palskie helanko 
na decyzję Wydziału Oświaty 

10 bm. rozważaliśmy w na
szej gaZJecrle możliwości stwo
rzenia w dzielnicy Sta.rorni.ej
sk:iej jesz.cze jednego kina. 
Wskazywaliśmy wówczas na 
nie wykorZ)'\'lt.any lokal przy ul. 
Krawiedtiej 3-..5, który - po 
niewielkich przeróbkach 
mógłby stać się dooć dużym 
kinem. Jak ffię dowiadujemy, 
Prez. DRN Staromiejska wys.to 
eowalo w tej spraw.ie pismo do 
kierow.nika Wyd'łli.alu Oświaty. 
Czytamy w nim m.. in.: 
„Prezyd~um DRN Lódź~5ta

romiej.ska zawiadamia, że Okrę 
gowy Zanąd Kin. W)"Stą1Jil w 

„Kukułeczka" 
621.725 kuponów wpłynęło od 

miłośników „K\JOOułecz.'ki" w XX!ll 
grze. Z ogólnej sumy 1.865.175 zł 
na naqrody P'i.eniężne przezna.czono 
932.588 zł, a na na.grody r:zeczowe 
93.759 zł, 

Na nagrodv z 5 tra1fieniamd przy 
pada '.246.520 zł, z 4 tra4ieniami 
186.518 zł, z 3 trafieniami 279.776, 
z dwoma trafienia.mi 279.776 zł. 

l.osowan.i'9 XXIJI gry odbyło się 
'W niedz1e!lę w hali S')>Ortowej na 
Widmwie. „Kukułeczka" wylkiul:.a· 
ła Hc7Jby: 27, 40, 4.1, 51, 90. 

ie.l. 

ram.ach rewindykacji &al kino
wych o przy'Clzielenie mu do 
ek&ploatacji siali imprez użytko 
waru'!j pr:z.ez Dom Kult,ury 
Dziecka p;-zy ul. Krawieckiej 
nr 3--5. Prez. DRN, po pr:z,e
an.alizowal!liu wniosku OZK, u
znało za !Th(>Żliwe przekazanie 
t.ej sali do j.e.go dyspozycji, 
gdyż obecnie nie jest ona do
sta tecz:n ie wykorzystana i w 
wię.kszo&ci dni tygodnia .stoi 
wolna„. Mając na wzl(h;d-z.ie, że 
dla nonnaJ:nego fu'!",.,lccj>l'"nowa
nia Domu KuJtu.ry Dzioe·~ka ist
nieje konieczność korzy.s<tal!lia 
z s·ali - Prezydium :z.oh:>wiąże 
MZBM do udzielania świetlicy 
mieszcząoej •'>ię p!.'ZY ul. Zaiwi· 
s?.y 22 dla Domu Kultury 
Dziecka na imprezy o sz.e·r
szym zasięgu. Prezydium j€.Sit 
prnek<J<l'lalle, że wasze sta
nowisko w tej sprawie będzie 
pozytywne, co umożliwi udo
etępnienie widowh~·k kinowych 
mieszkańcom tej dzielnicy -
tak bardzo ubogiej w obicltity 
kulturalne". 

My także eądzimy, że Wy
dział Oświaty .nie będz.i.e st.a· 
w:ial sprzeciwów i zr.szyginuje 
z .sali przy ul. Krawieckiej, 
tym bardziej, że nie koczys.ta z 
piej w pełni.. i&.) 

Niedawno pisaliśmy o tym, że 
Z<F1P im. Buozka otr.qmają an
giel.skie maszyny i w przyszłym. 
roku rozpocmą produkcję helan
ko. Na.si fachowcy jedm1k „nie 
śpią". Instytut Wlókiennictwa. 
w Lodzi przeprowadza próby 
produkcji 'he lanlco z krajowego 
~urowca na starych maszynac h 
p.rzerobi.o!llych na super-nowo-
c:aesne. 

Dotychczasowe doświad~nia 
w.:,k.azują, że pomysł wykorzysta 
nia, po dok<>naniu odpowi€dnich 
przeró1:>2k, padm maszynoW€go 
<Jlia produkcji helanko jest uda
ny i że wyprodukowana w ten 
sp-Ol5Ó b p.rzęd:za kęd.zierza wi<>na 
w zasad7.ie nie ustępuje w jako-
ści impo·::towa.n,ej. (jg) 

NAGROBEK KLIENTA 
BARÓW MLECZNYCH 

Ta.kie bywają smutne 
wyniki 

oczekiwania. na. nalefaikł. 
GA~ 



WA!NE TELEFONY I -Al\ · " _,.. ~ ?fd•(l\'f"' d.ot&lv. od .latt 16, g, 16, 
Pogot. MilicyJne 253-33 "Oun,.11.;,.!b• n.I p.g.

0 
V iJ~~wtOSNIE <~-

Pogot. Ratunkowe 254-44 l.P _o :%._Q;~ .~ rom.s.kiego 76) „Nie od 
Straż Poża.t'!'l.a · 8 po () . . wracaj się synu" g. 
Kom Mieiska MO 292-22 Cllrow.s.kle·go :Wl cz;yrute K J (Kazimnerza. 6> 16 18 g 20 Zeta-zna 
M. <,,..,o" Inf ~•9 15 goot. 9-15 „Idca.lny me,ż" dozw. • ka'" : ;;, .1,, leJ""'-' sr. or .. ,., - MUZEUM ARCHEOLO- od lat 16, g. li>.30, 17.30, m.as 1 wys.""py 1 ... -

GiOZNE I ETNOGltA 1-9.30 ZJO!li.stów (g,prz.edaż bi 
l'lł'11r'\"Jl.f'W'tn~ FICZNE (Plac Wolno- 11\fAJA (Kilińskiego 178) letow ~a występy od-
-1: ~łił .... „ ści 14) e g ot i i lk A bywa s :e do godz. 15) 

lo-11% czynn . ~;..a ~!wwaod a lat p11- GARNIZONOWY KLUB 
OPERA (W ~achu T.:a- 16 18 -io ' OFIOERSKJ (Tuwima 

tru im. Jaracz.a (Jara• U Il .._1 1'&:. Ri}"MA' (Rz~owska 84) 34) Kino n.ieczynM 
cza 27) g. 19 „~fadama • ....,llH"V1"'W • Syn hrabiego Monte

1

Uw1a.ga: Repertuar spo-
Butlerflv" 'c\h · •~" d 00 1 t ną.drono na podstawie 

NO\VY (Wie-cik~.kif!!?O BALTYK .(N&rutowk7.a 12 r~s"'is 1~z~Q a komunikat.u Okręgowe 
15) g. 19 „Kram. z pio-, 20) :·UrlOll> w Wenecji" soius·z (No,_.,;e Zlot.no) go Zartąd.u K in 
stl.Jl.kamf" _ p;ueclst. do.zw. od lat 14, g. 16, N" „ . ln . . * ~ * 

ml . •- • lG. 20 „ 1c~m1erte y ga.r1_n- ZOO ca.yn.ne "OOZ 9-i9 z.a mi.ię.., ron" dozw od lat i2 · "' · · 
JARACZA (Jaracza :.m DWORCOWE (Dworzec g 17 19 . . ' PALMIARNIA (,Park Źro 

n iec·zynny Kalkiik.i) „Walc na 11>- STUDi"O (By.s.trzycka 7_9) dJiiska) czynna g.odrz:. 
P'OWSZECHNY (Obr. dzle", ,,Jeleń I wllk" „Stawka.. 0 ~y<lie" _ 10-18 -

Stalinirradu 21) R. 19.30 •• Kimsobo l><>dróżntk"' dozw. od lat 14. g. 17, O • k 
„eete5tyna'' dozw. od ~- 9. 10. 11. 12. 1a, 14. 10 'fZUrY 3'118 
Lat 18 15. 16. 17, 18, 19, 20, STYLOWY (Kilińskiego W • 

ESTRADA SATYRY~Z- 21, 22, 123) .,Ferna.nd Ol>wb-0-y·•1 Limanom;kiego 1, Plolr 
NA

1 1\!'Mu~fta ka.n. n~ , GDl'. NIA (Tuwima n[" 2) c1ozw. od lat 14, g. 16. kowska 25. Lagiewrn· 
g. 9. ~ " ap „.Ja i mó,1 dziadek" 18. 20 eka 120. Piotrkowekia 307 
myszy doow. od Ja,t 7, g 1'0, SWTT <B.alucilci Rynek) Gdar.ska 90, Narutawi-

ni, ul. Pół.nocna 49-31) Program dla na.!młod- lat 18. fi'.. 16. 18. 20 ru~.i 8, Srebrzyńl'•ka 67 
OPERF.TKA (Tea.tr Le<t- 12, 14 „Odroozcnl" dmi\v. od.lcza 42. Armii Ozierwo-

g. 19.15 „Bal w SA- szych „Tajemnica. st.a.- TATRY (Sienkiewicz.a 40) AS Al. K-0-ścłus1,k.I łS 
vov'u" re~o za.mku". ,.Jaś i 1 „Ra.j !ta.pita.na." dozw. pełni stałe dyżury nocne 

pJNOKIO" (Ko)')er.niika Malg·os:ła". „Konj•k poll od lat 16, g, !6. 18. 201 
" 16) g. 1.7 Królewicz ny i mrówki" ... Wy- TATRY - LETNIE (ul. DYŻURY SZPITALI 

i żebrak'' " cle07.ka.", „D:ztwny sen Sienkicwi<:cza 40) ,.Bił- . . 
„l' ~ l,FKIN" (Wólcrt.flt\- prof. Filutka.'' g. 16, 17 ha.terowie są zmęcze- Połm~actwo: Balu.ty -

k „ 18 Ballady- „Od1~ldzenl" do.zw. od ni" doziw. od lat 18. g. Szp1t.al im. d1r H. Jorda-
f> ~. <>) g, •• lat 18, g. 18, 20 2o.30 - kino c.zynne na, i!!. Przyrodnw.:iz.a 7, 
na. . . MLODA GWARDIA (Zie tylko w dlT!l pogo1ane Pol.e811e._ Ru.da l ChO.JlllY 

SALA OPERETKI (.Piotir fona 2) „W~.ęórze 24 WIRLA (Tuwima nr !) - s~oital. _1m. Cuw:i
kow.~ka ~~). 11;. 19.30 nie od11"t>wia.da," dozw. ..Cza.rny rynek w Pa- Sklo<lowsk~eJ. ttl. Curle
Rew1"! a!'!-11zJa i h'llmoru od lat 14, g. IO. 12. 14, ryżu" dmw. od lat 1 21S~ło<l?wsk1eJ 15: . Sr<Xl~ 
„It.a.rlinl „Skarb kpt. „Marten- " 9, 11. 13. 15, 17. 19. m1.eśc1e. Starom.ie.i&~ 1 

* • * sa." dio<Zlw od lat 7 i;r. 21 Widzew - Szpital im. 
CYRK RADZIEOKI <?!. l6 18 20 . ' tl\- v LNOSC (PrzybySY-'w dr H. Wolf. ul. Lagie:w-
NiepodJ~ci) I!. 19 MUZA. (<Pabianicka 173\ Fl{ieg<? ,)6l :.Damski n.ic,k~ 34-:36 . 

KONCERTY Mili()Jly na. wyspie" kra.w:iec doow. <>d lat Chirurgia: Szpntal im. 
d~r. od lat 12, g. 16, ~'l g, 10, 12, 14, 16, tB, ~-- ~~rlickiego, ul. Kop-
18 20 20 cms.u€go 22. 

FILHARMONIA (Naru- · . . WLOKNIARZ CPrócnni- Interna.: SZJY!t.al 1.m. 
towioza 20) f(. lll.30 PI~NIBR (Fr.anciSILkan- ka 16) „G-0-rz.ki ryż" - d<r Rydvgiera. ul. Ste·r
Kcmoei!'t kameraliny - & .t 31\;•S.obór W Kon- dozw. o<l lat 18 g. 9.50, lin~a 13. 
(Kw~rt·i;t srp.yczkowy ... ta.ncja do~. od lat 1 '>,. 14.10. 16.20, 18.30, Laryngulogia: S7Jl)it.lll 
Wron.sk1e>go i Bem•ard 14, f(, 15.45. 18, 20.15 20.30 im. N. Barll<:kiego, uJ. 
La4.\llEoZ - ba.!;) POt,0.NlA (Piotrlmwskal•ZAOHF.:TA (Zgien'lka 26\ K<"-~itio.ki.Pl!o 2?. 
/li I) ZE A 67) „Czarna teczka" „Urlop w We:necji" Okulistyka.: Szpibal im. 

- g. 9.45. 12, 14.15, 16.30, dozw. od l8t 14. g. 10. dr Jon1schera. Ul. Milio-
MUZEUM: SZTUKI (W;ę 18.45, 21 12, 14. „Salto m01rta.le" J'liOwa 14. 

1•5.10 Konoert reprezentacyj111ej I 
ork1~t:rv WOW. 1!5.30 Dla d•tieci 
opowiad.an ie P. C.eansa. 16.0o (L) 
Pieśni K. Mie!!lrozyka: ś.piewa 
Lidia SkOWTon. - SOlpMill, Kd.n,j
siruit Bsoewjoz - akompa.niament. 
16.2{) Gra zespól Z9alooa Kacz.. 
ma~k.a. 16.50 Porady prakty~ne 

!d.Zliecrmik radiowY. 18.35 Muzyka 
i aktruallll.oścl .. 19.00 „Historia nie 

· z tej .z.iemi" - audycja . 19.2-0 Z.e 
świata operetki. ?.-0.23 Kronika 
F.uorto· ... ,a. 20.40 Wi;:izank.a wal-•llllilaa••--••• ców. 20.50 Koo·e>ert symfonk:z;ny. 
21.2.S ., O czym pisz.e pras.a li te-WTOREK, 21 WRZESNIA 

dla kobiet.' 17.01 (L) ,,Sprawcy i kich ~oli&tów" - arie ope~owe, 
sprawilti.'• - 1elleton. 17 . l~ (t,) Śplewa Marla Narklewlcz - mez
Muzyk.a rozrywkowa naszych SI\- ro.sopran, Wł.edysław Manij.ale -
siadlów. 17.50 (L) „SlUJOh111my lódrz; akompaniament. 18.10 (L) 1„ód;z;kli 

ra<!'k.a". 21.35 D. c. lton'.'.ertu. 
22.10 Th;Jbiuty p.isa•r&kie ,.Kordo
nek" - op.e>wiad.anie. 22.30 Mu
zyka tanecm.a. 23.20 Kon~rt oo
Jdstów. 

_______________________ .....,... _____________________________________ _ 

Ili PRbCOWNICY POSZUKIWAN• 111 -
2 TECHNIKÓW - drzewiarzy na stanowi
ska technologów w dziale technicznym, 1 pra
cownika. umysłowego samodzielnego do sek
cj i zby tu, l prarownika umysłowego na sta
now isko m agazyniera do ma gazynu drewna 
(tarcicy), malarzy na roboty olejne, stollllrzy 
ręcznych oraz robOtników do magazynu dre
wna zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Terenowego w Łodzi, 
ul. Iialiska 16-18. Zgłoszenia przyjmuje sek
cia 7..a1Tudnienia w ~odzinach od 7 do 15. 

PALACZY kotłowych, pomocników zatrudnią 
natychmiast Z.P.W. im. A. Struga. Łódź, ul. 
Sienkiewicza nr 70-72 dział persooolny. 

;tNZYNIERóW o następujących sroecjalno
ściarh: inż. budowlanego, mechanika, elek
tryka, cleplnlka, ceramika, instalatora. centr. 
ogTzew. wcdn.-kan. i wentylacji, robót dro
gowych i kolejowych poszu1kuje się do po
wstającej Dyrekcji Rudowy Kombinatu Pły
tek Kamionkllwych i Sciennych Glazurowa· 
nych w Op-0cznle. wo.I. ldeleckie. Refle:ktuh 
się na siły wykwcilifikowalTle z wl·eloletnią 
i:·raktyką. Ofertv na.leży nadsy'!.ać do Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Ceramicznego 
\o",\i.rs:r.awa, ul. żurawia. 3-5. 4888-K 

IUEROWNIKÓW oiraz kowala do Wytwórni 
INŻYNIERA technologa lub technika z dłu~ ·Wód Gazowych o wysokich kwalifi'kacjach 
goletn i ą praktyką na sfanowisko gł. tec'hno- z.awoóowych zaangażują od zaraz Łódzkie 
loga zatrudni od zaraz Pabianicka Fabryka Zakłady Spo:l:ywcze Przemysłu Terenowego 
Nan~dzl. Ofertę wraz z życ i orysem należy w Łodzi, ul. Roosevelta 5. Zgłoszenia przyj
skłaciać do dnia 1 pazdzierntka 1957 r. w dzia- muj.e sekd.a kadr w godz. od 7 do 15. 
le zat·rut1nier.ia P&blanlckle.f Fa.bryki Na.rzę· 

dzl Pabianice, Warszawska. 78 tel. 31·41 1_11 ZAP•SY Ili 
Łódź 377-94. 4879-K i 

~--....... ------~~~-------------
KSIĘGOWEGO materiałowego (włókJJo) Kómltet Rodzicielski przy Państwowej Si;ko-

przyJ:n.1e od za.raz spółdzłcinta. Reflektuje le M\l'zyc"Zne,i w Łodzi OGŁASZA ZAPISY do 
się n.a i;iłę wykwalifikowaną. Oferty pi,o;em- Przedszkola. Muzycznego dl.a dzieci w wieku . 
ne kier:1wać <lo Biura Ogłoszeń Łódź, Piotr· 5 i 6 lat. P1rzeds'l!kole rozp<J<:znie się dnia 1 
kowska. 96 pod „4872". pai.dzlernika 1957 r. Miesięczna opłata Wy-

F.LE.'"TR~rKA b d ,, +6 •Ata ~a·' nosi złotych 65. Szczegółowych informacji u-
n. .x rya.a z.~"'<• 8 "" rza. v• ~ d · 1 k t · t P · ' t · S k ł M 

3 ślusa,-.. ziatrudni "Z.W.M. Przemysłu Spo- zie aj se rŁe c.d·1nia Pl azn.s w~wetwJ z.2 oody odu-
„ . -J Łod . l Ł ... • •k 13 l" zyczn~ w o oz ' . wyc1ęs a g z. 
zywezego w z1, u. om„yn„ a nr4871--K .... 11 do 18. 4753"-K 
tel. 308-77. 

MURARZY. betoniarzy, robOtnJków nie wy
.kwalifi:wwanych przyjmie od za;raz Przed
siębiorstwo Bupowy Kopalń Surowców Che
micznych ł.ód'i, Glębol(a. 14. Zarobek od 1.400 
do 2.100. · 

PR.ZETARQ 
ł,ódzkie Zakłady Farmaceutyczne w Łodzi, 

ul. Drewnowska 47 
OGł,ASZAJĄ PRZETARG 

MURARZY, cieśli, hydraulików, zbrojarzy, 
kopaczy do robót hydTaulicznych, robotników ~IEOGR~N~CZ~NY , 

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Monta.źowa 

,„AGROMONT•·~ 
w Andrzejowie, wyk0J1:uje: 

1) instalacje gromoc'hronne (remont, kon
serwacj.a, badanie oporności uziemień) . 

) Uziemienia silniików i?lektrycznych 1 u
rządzeń pracujących pod napięciem oraz 
wszelkie prace remontowo-montażowe z 
materiałów własnyC'h i powierzony<:h. Zle
cenia kierować do Spółdzielni „Agromont" 
w Andrzejowie k. Łodzi, tel. AndTZe
jów ~. 4869-K 

:...-------------------------------... 
KONKURS 

Stowarzyszenie 
PrzyJa-ciól Ognl.sk Artystycznych w Łodzi 

OGł,ASZA KONKURS 
na stanowisko ć!yrektora naczelnego Spolec-z
nego Ogniska Artystycznego w Łodzi. Wyma· 
gane kwalifikacje: 

l) wytsze studia muzyczne, 
2) kilkuletni staż na stanowiskach 

kierowniczych. 
Oferty należy składać do dnia 1 październi
ka 1957 roku w S.O.A. Łódź, ul. Piotrkowska 
nr. 252 - nadruk Konkurs. 
Bliższych Infortnac.fi naldy zasięgać w biurze 

S. O. A. 

I 

Maszynę Overlock 
dwunłtkowłl w dobrym stanie 

kup i 
Spół!lzielnia Pracy Kraw. im. 
towsklego I S. Engla w Łodzi, 
nika 16. 

UKAZAŁ SIĘ 
9 numer 

J, Lewar
ul. Próch-

4892-K I 

„MAGAZYNU POLSKIEGO" 
czytajcie 

jedyny polski „readers digest" - magazyn 
przedruków 

PRASY POLSKIEJ! 

PRZETARG 
Zakłady Przemysht Bawełnianego 

im. Rewolucji 1905 r. 

I 
Wszysikim, którzy odda.U ostatnią 
posługę 

8. t P. 

Tadeuszowi Witanowskiemu 
a zwłaszcza Wielehnemu Księdzu Ko
walskiemu, b. Dowódcy pułku, b. To
warzyszom broni. P. Sadłccklemu, 
Przyjaciolom, Kolegom biurowym, Ko
leł.ankcm szkolnym córki I wszystkim 
Znajomym składa serdec7.1.le „Bóg 
zapłać" 

ŻONA z RODZINĄ. 

~'illl?ll. 11811„„ ... „ ......... ~ 
Po długich i cfężklch cierpieniach 

zmarla w wieku lat 56 w dniu 21 
września 1957 r, nasza droga Kole· 
żanka 

Irena Grabowska 
nauC".tyclelka szkoły moralnie zagro:l:o
nych, cichy człowiek, dobry pracow
nik, prawdziwy przyjaciel młodzieży. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 wrze
śnia br . o gol!-z. 16 z kościoła na Julia· I 
nowie na cmentarz w Radogoszczu. 

SEKCJA NAUCZYCIELI SZKOL 
SPECJALNYCH Z.N.P. m. ŁODZI. 

Dnla 21 września 1957 r. zmarł nuz 
pracownik 

8. t P. 

Jan Piotrowski 
W Zmarłym tracimy ofiarnego pra

cownika, szlachetnego i iyczliwego 
kolegę. Rodzinie Zmarłego wyraża 
współczucie 

DYREKCJA, 
RADA ZAJCŁADOWA 

M.H.D. ART. SPOŻ. BAŁUTY 
i STAROI\iIEJSKA ORAZ 
WSZYSCY PRACOWNICY. 

W dnlu 21 września 1957 r. mia.rl po 
krótklrh ł ciężkich cierpieniach nasz; 
najukochańszy mąż i ojciec 

S. t P, 

Jan, Piotrowski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastą.pi w dniu 25 września br. z do
mu żałoby przy uL Ozorkowskiej 461 
o godz. 16. 

ŻONA f SYNOWIE. 

UCZENNIC~ zdolną do 
na wykonanie sieci hydrantowe.1 (wewnętxz- krawiectwa przyjmę. _ 
nej i zewnętrznej) i trYE·kaczowej z materia- :Piotrkowska 22, sklep -
łów własnych wykonawcy w obiekcie i··rzę- praoownia krawiecka 

w Łodzi, ul. Strzelczyka. 6 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

1 
dz.alnl w czwhtym kwartale br. Bliż.szych KRAWOOWĄ-dobrr-::. Dr Jadwhra ANFORI>.. 

., WIC.l skórne. wenerycz• 
it1formacji udziela dział inwestycji telefon przyjmę clo wansz;tatu ne, kobiece, 15.30-19 -
328-56, -dokumentacja technl.czn.a do wgla.du krawieckiego jako wspól Próchnika 8. 14209 

niczike. Warumki do omó 
n.a miejs·cu. · Termin skł.ad.anla ofert upływa wienia. Obr. StaUnsrr11 du Dr--Gu,r.iw- MARKI&: 
z dniem 28 wtześnia l 957 r. 23. m. 2 15195 g WICZ speciallsta eh°" 

Otwarcie ofert. :nastąpi w· dniu 30 września UCZCIWĄ renc:i.stke ·- rób skórnych. weneryc-z-
b d 10 d · t ·· 1 ,_,-!ka . nych. moc.zoołCJowYcb, r. o go z. w •z. mwes YCJI. Oferty skl:a- P~Y m_ę na "'" i;rodzm Piotrkowska !09--6 
dać :nogą przedsiębiocstwa państwowe spół- dziennie do pracv domo --" - - - -· --
dzielrze i p1-.,watrie. · ' wej. Referencje koniecz NAGf,A Pomoc Lekar• 

" ne, tel. 241-29 ska Lekarzv S~1ali• 
Ceny w ofertach należy podać ścisłe 1 o- ,.. 8 stów wizyty domowe 7..a 

stateczne, a n;e orientacyjne. 4893-K •A_'C\WA latwta natvchmla....i. Tel. 
R 'lilii\ 2-82-82 14034 si: 

Ili OGto Z li 
Di--RKJCRER spec.fa.11· S ENIA DROBNE U ZAPISY na kursy po- sta weneryczne skórne. 

Li~-------.;..-..;.;,_,;;......;;..-..;.;;..... _ _,_UU czątkowe, średnie t z.a- olctowe (Zllburzenlal s
awansowall4> fęzyka an- 9. 16-19. Piotrkowska 14 

I 
. „ J MOTOROWER nieu-tywa Etlelskieito. francuslde~o. DrBIRERGAL sooclall• 

NIERUCHOMOoCł I ny „Simson" sp!!'1..edam. nl.emle<'.ltiei;ro. r<ASy!skie- s>..a wenervc:zne. skórne 
------- '.!'~l. 53~-19 ___ !5204 ". ll'O. hebrajs.klet:(o. włos- 4-8. Piotrkowska 134. 

- " kieao i c:reskieiro przyj- --- --" -
WILIE . d ~~-' . PRALKĘ (pi<lrae, pluc:z.e, mule Sekretariat Kur- Dr STENKO sooclalista 

. fi' t ·1~ t°''""'iz:in~ - wyżyma. susi;y) sprze- sów Języków Obcych R<kóme. wener.vc.zne. wlo 

~i;I~~e. ~~dzi~~ą ~~~Śk;:ri~~~~P Piok- TWPk~··e".„PrPioactltrkcowumska.Je2%- ~~~1?~;2 16-1_8..:_ _Kiliń-· 
1."Upię. Oferty Jakubiec M •- • -- ~"" "'° _ 
Bolesł.aiw. Szczecin, ul. MASZYNE dz!~wiarską tel. 315-00 w godz. 12- Dr WOYNO specjalista 
st Kootlti 7 m. 4 nową „Rair>idex srr>I'":€- 14. 16.30-19 skórne. weneryczne. 23• 
- · - - - - ' - dam. Lódź, Nowomiej- burzenia płciowe. Now<">t 
DOMEK Jedinorodzi.nHY .'!ka 2, m. 10 . ZAPISY na Kursy Ste- ki 7. !ront 11-13, 17_ 19 
!-r<LZod. bowyem !„~:_~~ i ?.: f • KUP;:t---D 1 notypli. Biurowości. Ma 
,., ~""~~„J... ~ Iii szynopisania pr-z.yjmuje ' ' 
Skierniewica<:h priz.y ....,..; s.ekreta:riat 1=ltowarzySO'..e- z_au!JY 
dworcu ltolejowym spr?~ Ilia. Zespól tJ.~!ullowy de 
d.~rn. Wiadomość telefon STAltE zegarki l"ęczne i klegu}e ste

1 
nol:(ra,'.1.!!__, nta UNIBWAŻNIA si" Z""'• 

244--02 1545.2 bu.d~.ki używane i 2ieP5U -on~eronc e. m~„.us - b ' . 
1 

" -..~. 
DOM z ogrodem i .pia- te kut>uję na męśo!. - ki na zasite~citwa. przyj~ iona p1ec~tcę o tre~~ 
oom sprzed.am. Wiado- Zi:rleorska 93a-12 (Julia- mu.le przepi.«vwa.nie, PL .. 11 konwo.ient ~.P.H . .:., 
mość Zaborowska PGR nów) 15332 Zwycięstwa 2 tel. 278-16. Huirt._1_w_ Lodz.ii __ 
Lućm1erz. Doiazd tram- POWÓZ na kolach .i!U- Piotrkowska 83. telefoo PIES myśl iwski W)"!el 
wajem „07JO<!"ków" mow,v<:ih t.waroych lub ~06-46 brązowy zi;::inąl. Od.pro-n le wykwalifikowanych oraz dozorcę przyj- na c-cyszezeme z atam1enia 1 pop1olu, narp.ra

miemv natvchmłast na wanmkacih umowv W(l bocznych kan.alów spalinowyx::h i obmn·· 
zbiorowej w budow111i<:twie. Zgła~zać się w rza oraz spawanie płomienic kotła parowego 
Przeclsięb. Rem. Przem. Drzew. I Pap, w Ło- dwuix•łomienicowego o pow. ogrzewalnej 110 
dzi, ul. SwlętoJa.tiska 8 (przystanek Rokicie). m:. Termi111 wy1lwnania remontu 1 - 10 paź-

dziemika 1957 a·. 

·"-------.- dętvch kuipię. Wiad.o- · wadzić za WYT1J1itrod.ze-
PLAC 2.000 m kw„ m~- mość. Kolumna tel. 66, KURSY kl'oju, ł!IZY<!IJJ. niem. Lódź. ul. Zeligow
wy1końcwn.y budyinek f!<> dZJw<mić od 7 00 21 modelowania. blelitnlar- .~k1ei;ro 40-45 15145 
s•'OO<lat"OZY (Mały Sk,rpt) ··- - ··· - - - -- --- ~kle. haftu mru;izynowego 0BRĄCZitĘ złotą z,l?U• 
sor7..eda·m. Wiadomo~c': GABINET stylowy stan dzle~'1arć'.ltiEP'.o orli?anlzu- błono w restau~acji . Ka 
Chrniele<W\Ski. Pr;r,ysaikole dobry k.UJpię . Tel. 241-29 ie TKWP. Zapisv Wrń· '" u · • 

17 blewskie"o !!i ookńi 210 ras · pr7..ejrrny 7J!1alazca. 
nr. 2. goclrz. -19 ' • , T „ pro.szony iest o 7JW'rot za. 

' 
PRACA T t>ietro godz. S-17 wynagrodzeniem. Zdun• 

SP.ft_ZEB_Af - KRE.~LEN' techrucxnvch. =vk. Nowotki 37 
_ lro.stz.torvsowain~a foto~ra 
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SPRZĄTACZKI, .portiera. i robot~ika. sezo- Oferty mogą sld<idiać przedsi.ębiorstwa p.ań
nowego do noszem.a węgla zatrudni PaństwC1- stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 
we Lict'um Muzyczne w Łodzi, ul. Jarac~ do 28 września 1957 r. Otwarcie ofert nastą
nr. 19. 4884-łM 'Pi 30 wrzefoia 1957 r. o godzinie 11. Wsze!
SI'RZĄTACZKĘ i woinego 7..atrudni Dyrek- kic.h informacji udziela dzi.ał głównego me
cJa Państwowej Szkoły Muzycznej w Łodzi, chanika tel. 1180-70. Ceny je::lnostk::iwe pro
Pl. Zwycięstwa 2. 4861-K simy piidaw:ać ścisłe i ostateczne. Zastrze,ga 

si~ prawo wyboru oferenta bez p<Jdania przy-

DOC'.ff ~ZĄOA do 2 o- tu am;irorsk!ei uczą kur gs111E J 
MOTOCYKL „.Jawa" 250 <16b i diziec-ka potr?Jebna . ~ TKWP. Zaipf"w 2A!- ~ 
na szesM.'>flkach a.prze- Tele·fon. 361-!!-0 do god:m- rom'*feg<> 115 pOkój 20 I 
dam. Sierakowskieg,o 39. ny 14 p:o&; 8_ 15 • POGOTOWIE :iinstalacyj• 
m. 1 ___ 15724 POMOC- d=owaoot.r.ze · · • . ne, z.akl.ad ~oru:iesj<l!l1oy.·ai 

R.OBOTNIKOW na wYdzlał odlewni z:łtrud- czyn. 4889-K 
ni Fa.bryka Kotłów I Radiatorów w Łodzi, ul. 
Warneńczyka 18. Zgłoszenia przy~muje dział;---------------·---. 
kadr w godz. od 7 do 15. Warunki do uzgod- UNIEWAŻNIA SIĘ PIECZĄTKĘ 
nienia na miejs<:u. 4870~K formatu 51 X 12 mm zagubioną 30 wrze-

8 SLUSARZY, 3 elP-ktromonterów i robotni- śnia. br. o brzmieniu 
ków do transportu zatrudni natychmlMt Ru- „FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
ch:ka Farbiarnia I Wykończalnia „Pierwsza" „KRAJ" 
w Łodzi, ni. Deszczowa 26. Zgłoszenia przyt· 1 Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrę~nlo
rnuje sekcja personalna w godzinach od ? ne Kutno". 4892-K 

do 1L "l856-K ---------------...: 

SAMOCHÓD OSIC>bowy bna. Wólczańska 38, m. RUJłSY ksleli?OV.'OŚC"!: b1-,ny w~koou1e nowe ·~1-
.~przedam niedrogo. Ru- 33. fmnt II p. lans!IS'tów. Atenollrafn. ko s talac1e el·ektrycz;ne oraz 
da, Alekmm<lira 51 (bocz GOSPOSIA - - b- ~spondencJL olanowa- w.<>?.e_lkie n.aprawy i orre 
na Starorudt:1'lldej) R f . ,_-_?.Otr:ze na. ma organfauie Towa.rzy- róhk,1. Narti~owiaza 39, 

- - ,-, - ~ erenCJe ""'"'eozine. - stwo Krzewieni.a Wioozy kio.nt II p., rele!on 392-37 
MOTOCYKL „K. ~ no- Z1elon.a 25:= 11 _ __ 'f>ra.ktyczn.et Zapisy SkJ.a WYKONtTJE ,_,_.._- bu-
wy smizedam. K1lmskie- FRYZJER d . ,.., dowa 15 ,_ •--'-t -•- ' rouv•.r • 

165 t 1 328-25 lllOd ams"" 'PO- · • f'!e,..,e....., ... """-0 dowlane z c>e11;łv rozbiór 
~~16 . e . 15216 rz;. ~;7'Cbnv od =ra7.., Lódź. lv !t<K'lz:. 8-18 kowei. Sieml ń.„ki. Loo.t, 

g Zielona 3. __ 11'>253 g KRO.TU. szvcia. modelo- !'iotr]row~ka _~ 
SA~?CH()D „w~.:-t- GORSE~ARlU z prakty ~alllla dla domowello u- PARVZANKA. A.-m-.-.sty-. eż
bu'11ll ispr1.1e<J.am, opooy ką P<r•ZYJme do .pracv. zvlflku uazy indywidua1- na Cerownia na"Orawia 

I l6:SX4{)0 :z.amien1e n.a P iotrow·slm 7..o!ia, Lód:f.,, n1e dyp.lomowaina ml- i>nrxl~be bez śladu _ 
16X600 <!r\l\'ent. 16X521i.

1 
ul. Obr, St&ldngraicl~1 Hl. s:ł:rZ''11( - naucz;y<-:ie1ka. W<e,-,l{om..okiego 6-!5 ·tel. 

tel, 50~-'56 1l5080 m. I l.5192 S~iewloza 89 m. 6 ~-'>l-78 ' 
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Pod znakiem remisowych ........._ ____________________________ _;, ________ ..,. ________ ___ wvników Złoty medal 
Czesława Białasa 

Czy Górnik (Zabrze) utrzyma się Zdobywcą tytułu mistrza 
Europy I złotego medalu w 
wadze lekkociężkiej został 
wielokrotny mistrz I rekor
dzista naszego kraju Cze-
1ław Białas. 

na pierwszym mieiscu w tabelił dzł Legia • Krosna, która z 
większym powodzeniem wyiko
rzysta.Ła przywilej wl.asnego 
boiska i pokonała Ruoh (Ra
dlz:ionków) 4:0. Z tym większą 
też ciekawością OC2lekujemy 
WYników dcugiej kolejki 
sipotkań. 

Pierwrula liga zmieniła leade
ra tabe1i. Jest n.im dzi&aj Gór
nik (Zabrze). Pnyzwyczailiśmy 
się wlid.zieć od wielu miesięcy 
na pierwszym miejscu war
szawską Gwardię. Uchodziła o
na już za „murowairuego" kan
dydata na mistt'IZa, a tymcza
sem parażka w Zabrizu (1:3) da 
la Górnikowi wae~ą szai!ll;ę. 
Tym niemniej sprawa tytułu 
mistrzowskiego J)OIW6taje nadal 
otwarta. Górnik przeważa jed
nym punktem, lee.z Gwardia 
ma w zanadrzu Inny argument 
- Jeden mecz więcej do rocre
irra.nia. 

W trzech porostalyc.h jej je.sz 
cz.e meczach zmierzy Slię u sie
bie z Lechem, a z Lechią i Bu
dQIWia.nymi na wyjazdach, na
tomiast Gó.tmdk gra u siebie z 
BudQIWlanymi, a Lecihern na 
wyjeździe. Toteż o tytule mi
strza mogą zadecydować wyn:i 
ki ostatniej kolejki rozgrywek. 
Może się również zdarzyć, że 
tutaj przysłowiowym języcz
kiem u ~gi bęcl.7..ie„. Lech ska 
zany już bezapelacyjnie po nie 
dzielnej porażce z Lechią 3:4 
na degradac:ję. 

Lodzianie stanowcz.o nie ma
ją SZJC'~śc.ia do radlińskiego 
Górni.ka. Miast sipodziewanego 
zwycięstwa zdołali uzyskać tyl 
ko remis 2:2 i tym samym w 
wyścigu o rrri~trzostwo zostaLi 
wyweksolowani na boczny tor . 
LKS jest jąiyną drużyną, któ
ra odrlala Górnikowi aż trzy 
punkty. Polowiemy sukces Gór 
niika w niczym nfo pe<prawił je 
go lokaty w ta.beli, oo najwy
.Zej daje mu cień nadaiei na u
tmymanie się w lidze. 
Równi€ż wyniki remisowe 

Legii z Wi&lą 2:2, RU!C'hu z Bu
dowlanymi 1:1, bytomsikiej Po
lonii ze Stalą 0:0, wre.szerle i 
zwycięstwo Lechii nad Lechem 
4:3 nie €.powod!OIWlały żadnych 
zmian. Najbliższe spohkanńa li
gowe odbędą ISlię dopiero 6 paź 
dziernik.a, gdyż termin 29 w~
śrria za.rezerwiowany jest na 
międzypaństwowy mecz Polska 
-Bułgaria. 
Obro.nną ręką wys.zedl p.abia

niicki Wlók:n.i.arz z pierwszej 
próby w w:aloe o miejsce w II j 
lidze. Un.ia (Oświęcim) uchodzi 

Polskie 5latkarkl spisały się w 
Budapeszcio lepiej, nlż slntka.rze. 
W meczu międzypaństwowym z 
Węqrami odniosły one zwyc1ę· 
siwo 3:1, podczas !Jdy slatkarzg 
prz~rali w identycznym stosun
ku, 

„Cieślik w spódnicy" 
czyli 
p;łkarka Widzewa 

Przyjazd do Szczeci.na piłkar
skiej dmżyny kobiecej Widzewa 
obudził duże zainteresowanie. 

Pierwszy oficja•lny występ rlru 
żyn ko.biecy.ch Łod1.i i Szczecina 
zgromadził około 6 tysięcy wi
dzów, którzy n"e oczekiwali, że 
kobiety potrafią i,aidemonstwwać 
tak dobre wyszk•olt'inie technicz
ne. Najlepsza ')).ilka.rka Łod-zi, Ja 
rzębowska, przezwana została w 
Szczecinie CieślLkiem w spódni
cy. Atrakcyjny ten mecz za.koń
czył się wynikiem remisowym 
2:2. 

Obie drnżyrny pałają chęc.ią re
wam.żu. Z kc>l·ei łodz;ianie po raz 
:pierwszy będą mi~li o.!Gaz.ję do o
glądania kobiet gra.jących w pił
kę nożną, gdy-i: do rewa,nżu doj· 
dzie w n"edzielę, 29 bm„ na sta
di·onie ŁKS. 

Widzew otrzymał rponadto pro
pozycje od Polonii warszawsk[ej 
oraz Slęzy z Wrocławia. Być 
może, że w październiku gościć 
u siebia będziemy piłkarki Qbu 
tych klubów. 

Waterpoliści 

Awangardo 
w Łodzi 

Waterpaliśol leningrad7Jlc.iego 
Awanga,rdu rozegrają w Łod~'i 
dwa mec:ze. Dzisiaj zmi.erzą się 
z drużviną KSZO, a jutro, w śro
dę z Orłem. Poazątek i,arwodów 
o godz. 17. 

w tej ~pie :m. jeden. z najsil
niejszych zespołów, toteż lliZY
skan.ie remisu 1:1, pnzyjąć na
leży raczej za sulroes Włóknia
rza. Na ra.z:ie w tabeli prowa-

Szermiercze mistrzostwa świata 

W wyciska.niu Biała.s wy
nikiem 135 kg poprawił o 
2,5 kg rekord Polski. Ponad 
to poprawił on rekordy w pod 
rzucie - 165 kg i w trój
boju - 420 kg. 

Złoty medal Włoch 
Czesław Biała:s ma 26 lat. 

Jest mechani:kiem samochv
dowym, od 8 lat uprawia pod 
noszenie ciężarów w bar
wach miejscowej Stali. Na
leżą do niego wszystkie re
kordy krajowe w wadze lek 
kocieżkiej i ciężkiej oraz re
kord rwania w półciężkiej. 
Swiatowy wYDi,k Białasa w 
trójboju - 420 kg nie jest 
s-zczytem możliwości tego u
talentowane.go sztangisty. Ty
tuł mistrza Europy jest naj
większym z jego dotychczaso 
wyc'h siuls,~e.8;!5w. 

Tylko jeden Polak 
Ostatnim spotkaniem !ina 

łu turnieju drużyruowego o 
mistrzostwo świata w S.2Jl>3.
d:zie decyduJącym o tytu;e 
mistrzowskim był pojedynek 
re{Jrezentecj1 Włoch i W<:
gt.)r, Zwyciężyła drużyna 
włoska 9:3 zdobywając złu
ty medal. Włosi powtórzy!'. 
więc "wój sukces z mi
strzostw świata w Rzymie 
{1955 rok) oraz z Olimpiady 
w Melbourne. Węgrom przy 
padł w udziale srebrny me
dal. 
Aż 17 trafień trzeba bylo, 

aby wyłonić zwycięzcę walki 
w finale sz.pady drużynowej 
między Włochem Delfina i 
W~griem Gaborem. Węgier 
prowadził już 3:1, Delfino 
wyrównał i od tego momen 
tu zawodnicy pięciokrotnie 
trafiali jednocześnie. Dopie
ro przy stanie 8:8 decydują
ce tra.fier.ie zadał Włoch. 

W tm:mi€ju indywidualnym 
f1e>retu kobiet wyłOl!liono już 
fm.aUstkii. W finale reprezen
towane będą oztery państwa: 
ZSRR, Rumunia, Włochy i 
NRF. Tak się złożyło, że z każ 
dego z tych krajów wakzyć 
będą po 2 zawodJn icizk:i. 

W poniedziałek rozpoczął się 
tumi€j indywiduaLny w S'ZIPa
dzie. Weźmie w Illtm udział 107 
zawodrników, a więe ilość :re
korde>wa. Wobec taki€j ilości 
zgłoszonych trzeba było podlzie 
Iić ich na 11 grup. Zawodrnfoy 
mt1<>zą przejść aż 2 elimi;nacje 
ażeby dojść do ćwierćfinałów. 

Wynikiem nierozstrzygniętym 
3:3 zakończył sie mecz tenisowy 
Polska - Szweoja. W ostatnim 
dniu zawodów spotkali się 
Schmidt - Sk·onecki. Pe>lak nie 
uqiat się '))rzed piek;elnie silnym 
serwisem Szweda i odniósł sen· 
sa,cvine zwycięstwo w czterech 
setach 9:7, 8:6, 3:6, 6:1. 

Piłkarze ZSRR odnieśli w Bu· 
dapeszcie w mecz.u między.pań· 
stwowym z Węgrami zwycięstwo 
2:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Tatuszln t Strelcow, a dla 
Węgrów Hldegkuti. Nledyspory
cja 11trzałowa na•paS'tniików wę
!fiersklch zadecydowała o zwycię
stwie gotct. Słabiej w ataku wę 
i;ilerskim qrał Hldegkutł. W Mo
skwle spotkanie reprezentacji B 
przynioslo wynik remis<>wy 1:1, 
a mł<>dzleiowa reprezentacja Wę
gier wy!Jrała .z ZSRR 3:1. 

Na skróconej trasie , 
Scibiorek wygrał 

puchar „Startu" 
Złe wa.runk•i ~tmosferycz,ne zmn 

siły organiza.to·rów wyśd!JU o pu
char „Startu" do sk.rócenia trasy 
:z:e 156 km do 110 ~m. 

w ćwierćfin„ale 
W turnieju szpady startuje 6 

Polaków: Rydz, Rybicki, Ma
ciejewski, Ja·roń, Glos i Bo
nu::kii. W pierwszych elimina
cjach odpadli - Rydiz, Boruc
ki i Rybicki, w następnych -
Ja.roń i Maciejewski. Do 
ćwierćfi.n.ału zakwalifikował 
się tylko Glos. 

Wvściq za motorami 
. -

Kto zdobędzie 
„srebrny kask" 

Red~.keja „Głosu Robotnieu
go" orgimizuje jutro w środę, o 
godz. 18. na. torze -w Heleno
wie wielki wyścig za prowa.dze 
niem motorów o „srebrny 
kask". 

Zapewniony jest udział: Be
ka. Barucza. Pijanowskiego, 
Scdbiorka. Ulika., Płooziszew
skiego, Michalaka. Pa.ncka, Ko
walskiego. Komµniewskiego i 
ewentualnie Klabińsldego, Pa
rad<>wskiego i Wrzesińskiego. 

W zależności od ilości zgło
!1Wlnych zaw<>dni.ków odbędzie 
się od~vie{J.nia ilość wyścigów I 
ellmi·nacy.inych. Finał rozeg.ra
ny 2'.<IBta.nie na dystansie 30 km. 
Wyścigi odbywać się będl\ I 

przy świetle elektrycrznym. Bi
lety w przedsprzedaży do na-1 
bycia w MDK. 

Za;pytany o wraż€f!lia po 
odniesionym sukcesie i o dal 
sze starty Czesław Białas 0-1 
świadczył: 

- .Jestem szc~śliwy, ie 
-zdobyłem mistriostwo Eu-
ropy w Katowicach, w mie
ście prawie rodzinnym, fdYŻ 
pochodzę z Szopienic. 

W listopadzie zamierzam 
wziąć udział w mistrzo
stwa.eh świata. Będę się sta 
rai do nich dobrze przyg·o
tować, a. być może w Tehera 
nie uda. mi się uzyskać jesz 
cze lepszy wynik. O medal 
będzie tam jedna.k trudniej. 
Spotkam tam wielu powaź

nych rywali, kaądydatów do 
złotego n~~alu - Warobie 
wa (ZSRR) I Sheparda (USA) 
a także Wcse1inowa (Bułga

ria), Ra.hnaverdiego (!Iran) 
czy Debufa (Fra.nc.la.), któ
rzy uzyskiwali już wyniki 
lepsze od moich". 

STRESZCZENIE 
Burza wojenna przewatila się już przez Wlochy. \V starym za.mku, 

na sz<:zyc1e Monte Sicuro, przebywa 13 Polaków. Są to by•li w!ę· 
źn.iowie hitlerowskich obozów koncentraocyjnych, byli party:ia,nci, 
re!konwa.lescen<:i, słowem 13 rozbitków, włóczęgów bez na.zwiska, 
be.zd.omnych pielgrzymów, których k·omenda jakiegoś oddzi·ału li Kor· 
pusu wysla>la ta.m na odpoczynek. 

Jednym z nich jest były więzień Dachau, Jacek Kuźma. Komen1ę 
nad tą gromadą objąl z<lem-0biliZQW&1Y kiaipitan-czo.Jgi·sta, ranny w 
gtowę p-0d Monte Cass.ino. 

Na razie d.ziwni mdes?Jloil!ńcy zamku '.llJ!t Moo·te Si.euro jedzą, od
'))Oczvwają I wspominając niedawno mini>one cza;sy, przeżywają od 
nowa straszne przejścia wojenne„. 

Gd:z~eś tam w dalekiej Polsce czekają na ka.Me.go. Ci najhlrlżs:i·; 
A może nie c:z.iekają. Jeżeli czekają, to oobirze. Wszaik, oo diabla, 
przyjdzie kiedyś chwfla, że d>0 lllliej wrócą. Starosta twierdzi, :!:e 
wrócą wszysr:y z generalem Andersem na c:zeile, z II Korpusiem. 
z dywizją Maczka, z arm.at.amJi, czołgamri., „jeepami", ka·rabin.ami, 
z całym siprzętem bojowym. 

Tu mo.ntesicurow&klie bractwo s~gio po raz plerwsozy, te 
ich starosta jest lekko sluikrui.ę~y w móżdżek Nikt bowiem nie 
wiereyl w pow;rót II K0irpt1<>u, z generałem Andersem na czele 
do Pohli. Zol;nierze ~ą Wll"acali, lecz oficerowie chyba nie. Oni 
zaś, bractwo na MO!l1te Sicu:ro, jes.zcre Illie wiedzą, czy wrócą. 
Pułkownik powiedział, 7.e Judasz w;róc:i. Innymi slowy, chc.iał si~ 
wyrazić, że bylaby t.o zdrada. Jaka Zidrada? Czego zdrad.a? Ki
chać na zdradę!„. 

NajwaŻin·iejs.re, że pod zamkiem myc.ha lęk o życie, że każdy 
ozuje slę be.zpieczn,y na Mont.e Sicu.ro i że każdy jest syty. 

Gdy pnzebywali w niemieClkich obo7-ach koncentracyjnych c:z.y 
rozbijall s•ię, jak Hanys, w partyzantce, śnili na jawie lubieŻi!le 
wizje obża;rstwa. W -obozach grzebali w kia<.7..eniach za najd.rob-

Wyśdg glówny zapowiadałby niiejszą brudną, ze&chłą okiruszyną chleba. Wybierali obierzyny 
się jeszcze bardziej c:ekawie, qdy ~kartoflane z gnojowiska i zjadali. Połykali śliskie, obrzyidJ.iwe 
by wzięli w nim ud-z:iat Kowa~s.ki śl!imaki. A bylrl. tacy, którzy wycinali nieboszczykom kawałki 
i Pa.nce>k. Niestety zabrakło ich ~ mi~oo z ""'Śladków i poże:rali. I tak mimo to :zdychali z "'lodu!. .. 
na stll!raie, toteż faworytem byl -..~ .,.., " 
Scib.iorek, który tak dobrne ~pi- In.ni zaś popadali w obłą.kanie i szli na druty. Ginęli przed 
sal się w wyściqu „DZ'ienn.ika" i drut.ami. Esesmańs.c;y s.trażru.cy bowiem na wartowiniczyah WiP.-
„Gwardii'". Jedynym powa.żnym żach by!~ dobirymi .s.j:rzekamd.- Za każdego zastrzeloaiego wieźnia 
dla meao przec.iwni!kie.m byt Li&z- otmzymywaN C"",;tery dni urlopu. 
kiewjcz. ZwyciP,ży>ł ostate.cznie Już nie ma esesmanów, n·ie ma glodJu, nie ma parszywego lękn 
$cibiorek, który dy·stans 110 km k 
prnejechail w c-zas.ie 3.16.41, wów- przed Zidycha:n.iem. Je&t Monte Sicuro, ci~za, ogień na komi.n· u. 
czas gdy LisZ'kiffiV'icz z.ajmując dru trzynastu towarzyszy, konrerwy, kom.iŚl!ly chleb, wino, karty ..• 
rri·e mie•jsce, miał czas 3.17.01. Nie ma tyl;ko d:zlewce:yn!. .. A S7.i~! 
Trzecia miejsce za.jął W·awrzko. Grunt, że je&t żarcie! · 
Drużvn.awo wyścig wyar·aili ko.la- Gdy staroota widział, że jego opr.ysizki zbierają ukradkiem 
me ŁKS. chleb ze stOliu i chowają pod .barłogiem, !!l!ic nie mówił, tyl.tlro sli.e 
Wś•ód k<1rtowi<:zów naj•leps.zy I u.5,i;i-oechal. Wcale &ię ;nie„d~iwil. On tak.że zbierał ulcoo~ern ~ 

był Dana z Vjctorii przed ZJiebn- tdoJ~.rony chJeb w Pein'>Jł i ohowal na za.1>91!1. Potem się odzw:v
ką i Zvichem. Dystans 61 km - az.ail. 
cus :zwycięz.cy 1.58.56. I g.dy je.go hałastra ~czyrn.ala się joo powoli nudzić 1 przemy-

Nie mamy się czym chwalić 

Jeszcze jedna porażka 
w społka11iu z pływakami NRD 
Końcowy wynik meoru pły

wackiego NRD-1Pol&ka 103":65 
najlepiej mówi sam za. si-ebie. 
Ndemcy znów pobili nas na glo 
wę. Nie mieliśmy w tym spot
kaniu wiele do powiedzJenia. 
Na osłodę dotkliwej porażki -
oczywiście jeżeli kto chce to 
tak ująć - dootalo się nam je
dyne zwycięstwo, w dodatku 
podwójne, odniesiOl!le przez na
sze panie w wyścigu na 100 m 
stylem motylkowym. Klemiń
ska wynild.em 1.19,2 wyrównała 
nawet w tym wyścigu rekocd 
Polski, a Alucruna zajęła dru
gie miejsce. 

Wobec zdecydowanej wyżsm 
śd zawodników NRD, mecz n.ie 
należał do ciekawych. Nie by
ło walki, nie było em()eji. Go
ście bill nas, jak cl\cieJj i to 
nie dy.s.ponując nawet najsri.1-
niejszym s.kladem. Nie m:eliś
my w swojej reprerentacji żad 

.nej wybitniejs.z2j indywidualno 
ści na m.iarę takiego Zieroldia, 
który startując w pięciu kon
kurencjach od 100 do 1.500 m 
sam od.niósł 5 zwycięstw . Jak 
że wielka skala uzdolni-eń. 
Ten rekordzista Eu:opy dal się 
poznać już w Melbourne. Zapo 
vria.<la! się wspaniale i wyrós.ł 
na pływaka ·wielkiej ldasy. 

A my? - Niesitety nje może
my się niczym pochwalić . Cała 
nasza nadzi·eja w tym. że re
aktY'..vow.anie w ni<:d.alekiej juź 
przyszloścl Polskiego Związku 

Klemlńska 

Pływackiego stanie się zwrot
nym punktem w dotychczaso
wym stanie rreczy i że skieru
je pracę nad pod.ni-esi~niem pe>l 
&Kiego pływactwa i wychowa
niem ml<Jd.zidy na bardziej od 
powjednie tory. I3o podczas 
gdy inni p.e>cz.ynili godne poza-
7.droo.zczenia postępy, my .stoi
my w miejs.ou. Musimy podą
żyć za nimi, wu.simy odrobić 
utracony teren, jc;'.eli choe<imy 
odgrywać poważniejszą rolę w 
>'kali europejskiej. 

Od lewej: Schuber, Zlerold, Steffin 1 Lehman. 

śliwać, jak uxozmaicić sobie żywot na Monte Sicuro, on grzebał 
w rozrzucony·ah foliałach. Przegląd.al j ·2, odJkl:a<l.ał w kąt, aż za
trzymal się :n.ad starą k&ięgą w &kórzanej oprawie. W księdze, 
~a pergaminowych kartach, u.pstrzonych giotyclcimi literkami, 
Jarz-_yly s;ę tęczą inicjaly i naboone ob:razki. Liter!d, v;'i.<lać mo
zolnie pędzeLkliem rysowane, już trochę Wyblakły 'od starości, 
podobnie jak lekiko wypłowiały wi7...erunki świętych ocaz inicjały, 
Księga była op.a trZ<lilla długim tytułem. 

- Bialy kruk! - wnz.asnąl stare.sita i ogromnie się uradował, 
Zbieglia s.ię jego hal.ast;ra, by zobaczyć białego kruka. Nie było 

białego kruka, tylko gruby, pękaty foliał, cm:hnący etęch1izna 
. i poozczerbiony miej.o.cami prZ€z robaki. 

- Co za biały k.ruk? - za.kpił Hanys. - Stary charbol. a ni" 
więcej. 

Zeglarz, ten, który topił się w Bałtyku, po:nacat km·ty, pom1al 
w palczch i rzekł, ż.e dobra &kóra, tylko cienka i za twarda. Ni<l 
nadaje się na łaty do jegb spodni, wytartych na kolanach i po-
śladkach. · 

- Głupi jesteś! - gorąc7Jkowal się starosta. - To biały kruk! 
Rzadka ks.iąż,ka! Gdyiby ją spr.zediać, można dootać za nią ma
jątek! 

- To ją sipnzediamyl - zawyrokował Krzywoo.os, który ży1 
skradzionym życiem. 

- Wariacie! - ofumąl go starosta. - Ani za mill<m dolarów 
nie dałbym jej„. 

Tt1 po raz ftr1Zeci pomyśleli prawie ws;zyscy, że ich starosta 
Jednak jie&t s·bukin,ięty por;ządmie w móżdżek. Po raz d.ru!ti pomy
śleli wtedy, gdy wrzes.z:zal i tańczył po refektarzu z tamtą ksii.e
gą w ramionach, pokmzykując, że złapał białego kruka. 

- Wariat! Jak Boga kocham, wariat! - mruczał dziobaty de-
-zerter niemiecki, który Uciekł z fmntu z kozą. 

Je.si1cze baro2liej się dziwili, gdy starQ0fa jakby 7.ap.ommiial o ca~ 
lym świ.ecie. 'P.rizypiąl się do niej, jakby to byla „una fi.a&Cll" 
z najprziedruejszym winem italskim i czytał w niej i czytał bez 
wytc.hn.ienia. 

Niektórzy z ba.ndy zaglądali mu '.Pl"zea: ramiię, bo przyptlJSZCl7.ali, 
że z pe.wn.ością opi.s.ane są w niej jakieś ft"'YWolne histori<" 
o d.zi-ewczynach i o miłości. Odch<>dz;ili zawiedzOOii bo była pdsana 
w języku n.ie~anym. ' 

- Chyba po tJUrec1ku! - mstanowil się Gołębia.rz. 
- Po lac-j.nie! - wyjaśndł Inżynier. 
Nie przes.21kadzali starośde. Niech czyta! Przynajmniej przez 

ten czas nie zrzędzi. Ryaz,eli jednak ubawieni, gdy raz po raz 
podnosił głowę znad kSlięgi, W7.dychał r:riewIDe i powtarzał: 

- Takim ch<liałbym być! Chciałbym czynić oudal Uzdrawiać 
chorych! Wskrze•<>WĆ umarłych! 

- Kulm n.a m'.11'niu! - mruczał dzliobaty Deze-ter, stukał się 
palcem w 02J01o l wskaz.ywał na niego. 

Starosta zaś wpadł na oomysl, by .swoim opirys.zkom czyt;ii' 
tamtą „Złotą legendę" z XIII wjeku . Oto op·e>wie im codziennie 
żywot jakiiegoś świętego, wyjęty z tej -Osobliwej ks.iqgi. Był prze
lrona.~·y, że je~o bezboilna hałastra, klnąca jak w.orz.y&cy diiabli, 
g'.ldaJ~ca o ~1zaewc.zynkaclJ w wielce sprośny sposób, obżerająca 
~ę az ?o meprz.yzwottośC'i, grająca pr7..€Z caly d:zień w karty 
1 s.zukaJą~a ~zust.an.nie dziewczyn w mia&tecizku, że te opry.sz.ki 
przem:1e;nną się w ooranki i zamiast śpiewać rozwiązłe piose;nki 
o miłości, zac1Zlllą buczeć psalmy i klepać pacierze. 

I tak 'IWZ)'lniJ. 
?i~rzylk.nąl swoją ~redę, odwo?ał Jacka Kuźmę od drobnej 

ks1ą~YJ1Y. z „Canzoruere" Peikarki, wygrzeban€j spod czyjegoś 
legQIWi.ska i obwdeścił, że od dziisiaj :zacznie im opowiadać o tym. 
oo wyozy;tał w tej mądrej łacińskiej lmi.ędze. 

(d. c. n.) 
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